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PARYŻ. Agencja Havasa donosi z To- 
glo: Według wiadomości, pochodzących 
z wiarogodnych źródeł, przewodniczący 
rady przybocznej prem. Hiranuma u- 
dzielił na tajnym posiedzeniu komisji 
budżetowej zapewnienia, że układ woj- 
skowy, mający na celu wzmocnienie 
paktu antykominternowskiego, wymie- 
rzony będzie jedynie przeciwko Komin- 
ternowi, 

Deklaracja premiera — stwierdza a- 
gencja Havasa — uważana jest w ja- 
pońskich kołach politycznych za „jedną 
z najważniejszych w dziedzinie dyploma- 
 fycznej w obecnej sesji parlamentu". 
Równocześnie donosi Havas, że gabinet 
księcia Konoye był już bliski w grudniu 
r. ub, podpisania daleko idącego układa, 
zaprononowanego przez Rzeszę i Wio- 
chy. Ks. Konoye powstrzymał się jednak 
ostatecznie od złożenia podpisu z chwi- 


W. Brytania inż uznała rzad 
FE „gen. F anro? 


LONDYN. Dzienniki © londyńskie 
stwierdzają, że gabinet brytyjski posta- 
nowił w środę natychmiast uznać de ju- 
re rząd gen. Franco, nie stawiając żad- 
nych warunków. 
Decyzja ta miała być ogłoszona w 
Izbie: Gmin wczoraj po południu, albo 
dziś rano. 
+ 4 * 
Rząd francuski ma zadecydować. o 
uznaniu rządu gen. Franco na posiedze- 
niu gabinetowym w najbliższy ponie- 
działek po powrocie sen. Bórard z Bur- 


Niezwykia katostrofa lotnicza 
. w- dżunali 


LONDYN. Reuter donosi z Karachi 
(Indie): Wczoraj rano nastąpił niezwy- 
kły wypadek zderzenia się w dżungli, w 
odległości 70 km na północ od Karachi, 
dwóch samolotów, należących do „In- 


— Hindusów oraz jeden .-pasażer, 
tel St. Zjedn., zginęli na miejscu. 


BERLIN. Dziennik urzędowy Rzeszy 
zamieszcza zarządzenie, na zasadzie 
którego wszyscy Żydzi, obywatele nie- 
mieccy, oraz Żydzi, pozbawieni obywa- 
telstwa, obowiązani są w ciągu dwuch 


LONDYN. W związku z ograniczenia- 
mi dewizowymi w różnych krajach eu- 
ropejskich rozwinęła się ostatnio w 
Londynie „czarna giełda", na której od- 
bywają się milonowe transakcje bank- 
notami różnych państw. Banknoty te, 
przeważnie przemycane, sprzedawane są 
w Londynie po cenie znacznie niższej od 
oficjalnego kursu. 


Aleksandrów Kujawski, Brodnica, BYGSESZCEŁ, 
u m — Nowe-ħMilasto, Rypin, SĘBDOINO, Starogard, 


GAZ 


POM 


Piątek, 24 


lą, gdy okazało się, że projektowany u- 
kład mógł wciągnąć Japonię w ewen- 
tualny konflikt z Francją i Anglią. 

W zakończeniu donosi Havas, że mię. 
dzy Rzymem, Berlinem i Tokio toczą 
się rozmowy, mające na celu ustalenie | 


Dzisiaj Węgry podpiszą 


rzystąpienia do paktu 
minternowskiego 


protokół p 
antyko 


BUDAPESZT. Dzisiaj w riątek, 24 lu- 
tego nastąpi podpisanie protokółu w 
sprawie przystąpienia Węgier do paktu 
antykominternowskiego, zgodnie z nie- 
dawną zapowiedzią ministra spr. zagr. 
Csaky'ego. Protokół zostanie podpisany 


Sesja budżetowa Sejmu 


Cheimno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, 
swiecie, Szubin, Tczew. Toruń, Tuchola, Wąbrzeżn s, 


iutego 1939 


Japonia nie pozwoli wciągnąć się 
"w wojnę z Francją czy Anglią 


„Najważniejsza dekloracia fapnńska ostatnich czasów 


tekstu kompromisowego, precyzującego, 
jakiej pomocy mogłyby Rzym i Berlin 


oczekiwać od Tokio w pewnych określo- 
nych wypadkach, kiedy akcja nie byłaby 
wymierzona bezpośrednio przeciwko Z. 
S. R. R. i Kominternowi. 


ETA O 
ORSKA 


inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipno 


WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął w dniu wczorajszym 
w obecności p. Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza p. prezesa Rady Ministrów gen. Sła- 
woja-Składkowskiego, p. wicepremiera 
inż. Eug. Kwiatkowskiego i p. 
spraw wojskowych gen. Tadeusza Ka- 
sprzyckiego. 


Dzisiai świeto narodowe Estonii 
Dzisiaj, w dniu 24 lutego rb. przypada 


| doroczne święto narodowe Estonii, zwią” 


przez ministra Csaky'ego oraz kontr-syg- 
nowany przez 'posła Rzeszy von Erd- 
mandsdorff, posła Japonii Matsumiya 
oraz włoskiego. charge d'affaires For- 
mentini, 


1 


zanej węzłami długotrwałej przyjaźni 
z Polską. 


W związku ze świętem estońskim dzi- 
siaj w godzinach popołudniowych (14-ta) 
wygłosi przemówienie, poświęcone Esto- 
nii i stosunkom polsko-estońskim, przed 
mikrofonem Rozgłośni Warszawskiej 
poseł Estonii, minister Hans Markus. 


Po przemówieniu kwartet nada audy- 
cję muzyki estońskiej. 


Dwa budżety na wczorajszym plenum: 
ministerstwa poczt i telegr. oraz min. sprawiedliwości 


WARSZAWA. Sejm na wczorajszym 
plenarnym zebraniu obradował nad bud- 
żetem Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
Budżet referował pos. Sanojca, który 
podkreślił, że Polska ma najwyższe opła- 
ty za listy i karty nie tylko w Europie, 
ale nawet wyższe niż w Stanach Zjedn. 

Charakteryzując ogólną działalność 
polskiej poczty, sprawozdawca stwier- 
dził stały rozwój tej instytucji, który 
jest najlepszym miernikiem dobrej go- 
spodarki. 

Podobnie jak dnia poprzedniego pod- 
czas dyskusji nad budżetem. Min. Przem. 
i Handlu poruszano także wczoraj spra- 
wę uprzywilejowanego stanowiska za- 
kładów Philipsa w Polsce. Pos. Dob- 
kowski, który już w środę oświadczył, że 


nizacji wsi właśnie z powodu braku ta- 
niego polskiego radioodbiornika . popu- 
larnego. 

Pos. Klimek poruszył sprawę niskie- 
go uposażenia listonoszy wiejskich t. zw. 
posłańców. Są oni obarczeni licznymi 
rodzinami, pogrążeni w nędzy, pobierają 
około 60 zł miesięcznie. Mówca oblicza, 
że podwyżka uposażeń listonoszy wiej- 
skich © 50 procent zwiększyłaby wydatki 

państwa tylko mniej więcej o 80.000, 
które można by było znaleźć w innych 
działach budżetu. 

Po ukończeniu dyskusji nad budżetem 


„Chrobry“ spłynął 


Wczoraj w czwartek w stoczni Nakskow 


czas najwyższy, aby zorganizować nie- | w Danii odbyło się o godzinie 15 spuszcze- 


zależny własny przemysł radiowy, i że 
„cały naród stanie przy ministrze, gdy | 


dian National Airways". Dwóch pilotów | przypuści szturm, aby zdobyć pozycję 
obywa. | 


dla narodowego przemysłu radiowego", 


wczoraj wskazał na trudności radiofo- ska, 


Żydzi niemieccy muszą oddać 
wszystkie kosztowności 


tygodni złożyć za odszkodowaniem w 
odpowiednich urzędach wszystkie przed- 
mioty ze złota, srebra i platyny, oraz 
klejnoty i perły. Zarządzenie to wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 


Najciekawsze jest to, że mimo ostrych 
ograniczeń dewizowych, jakie panują w 
Niemczech, można destać w Londynie 
nieograniczone ilości marek niemiec- 
kich. Kurs banknotów niemieckich %7 
Londynie wynosi obecnie koło 55 marek 
za 1 funta. W City londyńskiej istnieje 
przekonanie, że marki niemieckie wy- 
rzucane są na rynek angielski celowo. 


! ścił wczoraj wieczorem Rzym, udając się 


pie na wodę drugiego nowobudowanego 
statku G. A. L.u Ms. „CHROBRY". 

Matką chrzestną statku była małżonka 
posła polskiego w Danii Janina Starzew- 


min. poczt. i telegr. przystąpiono do ©- 
brad nad budżetem min. sprawiedliwo- 
ści, który referował pos. Szczepański, 
stwierdzając, że mimo nieznacznej pod- 
wyżki preliminarza budżetowego mini- 
sterstwa, nadal pozostaje cały szereg nie- 
zaspokojonych a palących potrzeb, jak 
np. kwestia uposażenia sędziów i proku- 
ratorów. Jest to zagadnienie, które musi 
znaleźć realizację w najbliższych latach, 
gdyż tylko niezależność materialna sẹ- 
dziów jest podstawą i gwarancją nieza- 
wisłego sądownictwa, tworzącego jeden 
ze składników mocy i potęgi państwa. 


wczoraj na wodę 


Na uroczystość tę przybyli z Polski do 
stoczni Nakskow dyrektor departamentu 
morskiego inż. Leonard Możdżeński, na- 
czelnik wydziału żeglugowego Ocioszyński, 
dyrektor naczelny G. A. L'u Leszczyński 


ii prezes Związku Armatorów Polskich F'e- 
l! liks Kollat. 


Minister spraw zagr. Włoch hr. Ciano 
w drodze do Warszawy 
wraz z 2əmbz2s2dorem R. P. Wieniawą-Długoszowskim 


RZYM. Agencja Stefani donosi: Mini- 
ster spraw zagranicznyck. hr. Ciano opu- 


Mimo ostrych ograniczeń dewizowych w Rzeszy 
„czarna gielda“ w Londynie 
zasypana markami niem. 


Efekt tych transakcyj jest wprawdzie 
przeważnie inflacyjny, ale też jest to je- 
den ze środków, przy pomocy których 
można otrzymać łatwo pewze ilości de- 
wiz dla finansowania wielkiego importu 
niemieckiego, koniecznego dła wykona- 
nia ogromnych planów zbrojeniowych. 
Należy zaznaczyć, że marki niemieckie 
są z powrotem przemycane do Niemiec. 


z wizytą oficjalną do Warszawy, dokąd 
przybędzie 25 bm. . ; 


Tym samym pociągiem wyjechał do 
Warszawy ambasador R. P. przy Kwiry- 
nale dr. Wieniawa-Długoszowski z mał- 
żonką. 

Równocześnie z min. hr. Giano wyje” 
chali do Warszawy liczni dziennikarze 
włoscy i zagraniczni oraz korespondent 
rzymski P. A. T. 


Dziennik włoski w korespondencjach 
z Warszawy opisują przygotowania zwią 
zane z wizytą min. Ciano. Prasa zamie- 
szcza szczegółowy opis puszczy Biało- 
wieskiej oraz jej dziejów. Ponadto dzien- 
niki przytaczają głosy prasy polskiej po- 
świecone min. Ciano i fasz 


PIĄTEK, DNIA 24 LUTEGO 1939 R. 


„Seim chciałby być 
jak łan czystego zboża...* 


Wywiad z Marszałkiem Seimu 


Prezes klubu sprawozdawców parla- 
mentarnych zwrócił się do p. Marszałka 
Sejmu z prośbą, by zechciał podzielić 
się swymi spostrzeżeniami co do prze- 
biegu i charakteru obrad Sejmu. 

P. Marszałek w udzielonym wywia- 
dzie oświadczył m. in.: 

„Dyskusja odbywa się w atmosferze 
wielkiej powagi i Sejm wykazuje ie- 
wątpliwą ambicję pogłębienia dyskusji. 

Szczególnie ciekawa była rozprawa 
nad budżetem rolnictwa, w której brało 
udział 50 posłów. 

Nic zresztą dziwnego. W narodzie 
rolniczym, jak nasz, rolnicy muszą być 
w Sejmie liczni, a sprawy rolnictwa mu- 
szą zajmować wiele uwagi. 

Doniosłość tej dyskusji polega prze- 
de wszystkim na tym, że chodziło o to, 
żeby zagadnienie oświetlone wszech- 
stronnie, mogło znaleźć rozwiązanie, 
dyktowane względami dobra powszech- 
nego. 
Posłowie Poznańskiego i Pomorza to- 
czyli np. spór z posłami Małopolski w 
sprawie parcelacji i osadnictwa, ale spór 
ten był poważną argumentacją różnych 
poglądów na zagadnienie, które obie 
strony chcą najlepiej rozwiązać. 

»«.Mam wrażenie, że dyskusja przez 
cały czas miała cenny charakter nieza- 
leżności i to stanowi jej drugą dodatnią 
cechę. 

Rozumiem też wzmożony trud, jaki 
miała do wykonania sprawozdawcza 
służba prasowa. Streszczenie dyskusji 
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0 Panu Prezydencie w radio 
_ — kułaarskim 
SOFIA. Radio bułgarskie w Sofii na- 
dawać będzie w piątek, 24 bm. o godz. 
11,45 odczyt r. Otona Barbara o Panu 
Prezydencie R. P. I. Mościckim. 


Nowy rząd belgijski 
tylko przejściowy 
BRUKSELA. Nowy gabinet Pierlota 
przedstawił się wczoraj izbie, przy czym 
premier wygłosił przemówienie, w któ- 
rym stwierdził, iż rząd utworzony przez 
niego, jest rządem przejściowym. Po 
ustąpieniu tego rządu istnieja tylko dwa. 
rozwiązania, z których jednym jest 
stworzenie gabinetu fachowego, nieza- 
leżnego od izby, drugim zaś rozwiązanie 
parlamentu. 


 Wciaż konfiskaty dzienników 
polskich w Gdańsku 
Wczoraj skonfiskowały gdańskie wła- 


dze policyjne dzienniki polski „Robot- 
nik“ i „Dziennik Bydgoski". 


polegać musiało zwykle na jej „od- 
wadnianiu*, — obecnie to zadanie 
„odwadniania* podjął sam Sejm. 
Myślę, że ta. „melioracja* podniesie za- 


równo wydajność jak i wartość pracy 
sejmowej. 

P. Marszałek zakończył swój wywiad 
słowami: 


„Malowniczo wygląda pole żytnie, przetykane chabrami — monotonnie 
łan czystego zboża. Ale chabry, to jednak chwasty. Dyskusja sejmowa 
wskazała, że Sejm chce zacząć podnie sienie rolnicze od siebie, chciałby „być 


łanem czystego zboża. Jest to niewąt pliwie ambicja szlachetna. 


u wybrzeża palestyńskiego w podróży 
naokoło świata 


JEROZOLIMA. Na wybrzeże palestyń- 
skie w czasie burzy wyrzucona została 
łódź motorowa, którą trzej młodzi Ame- 
rykanie odbywali podróż dookoła świa- 
ta. Jeden z nich utonął w katastrofie, 


wie. Ekspedycję swą rozpoczęli trzej 
Amerykanie w czerwcu r. ub. w Balti- 
more. Przed 7 dniami motorówka wy- 
ruszyła ż Aten na Cypr, burza jednak 
zapędziła ją na wybrzeże palestyńskie, 


a dwóch pozostałych uratowali Arabo- | gdzie też nastąpiła katastrofa, 


Terroryści w Szanghaju 
Wielka obława na terenie koncesii mierzynarodowej 


SZANGHAJ. Wczoraj w przeciągu 
krótkiego czasu dokonano w Szanghaju 
trzech aktów terrorystycznych przeciw 
działaczom chińskim, współpracującym 
z Japończykami. Wobec przypuszczeń, 
iż terroryści ukryli się na terenie kon- 
cesji międzynarodowej, władze tej kon- 
cesji zgodziły się na dokonanie masowej 
obławy wśród zamieszkałych na terenie 


koncesji Chińczyków. W obławie wzięło 
udział około 800 policjantów i żołnierzy; 
aresztowano ponad 200 Chińczyków, któ- 
rych jednak, po przesłuchaniu, z powo- 
du braku poszlak, wypuszczono na wol- 
ność. Cała kolonia międzynarodowa żyje 
pod wrażeniem tych wypadków, zagra- 
żających poważnymi komplikacjami. 


Dwa nowe jeszcze potężniejsze pancerniki 


zamówiła admiralicja angielska 
LGNDYN. W związku z wczorajszą cere- | marck“ oraz 39 miesiącami, których Fran- 


monią wodowania nowego pancernika an- 
sielskiego „King George V“, „Yorskshire 
Post" donosi, że pancernik ten został wyko-- 
nany w rekordowym czasie 25 miesięcy w 
porównaniu z 32? miesiącami, zużytymi na |! 
budowę niemieckiego pancernika „Bis- | 


cuzi potrzebowali na budowę „Richelieu“, 
„Daily Express“ donosi, że admiralicja 


angielska złożyła już zamówienie na dwa 
nowe jeszcze potężniejsze pancerniki o po- 
jemności £9 tys. ton każdy i uzbrojeniu zło- 
żonym z dział 16-calowych. 


Hiszpania pragnie być potężnym 
państwem morskim 


BILBAO. W porcie Tarragony odbyła 
się wielka rewia narodowej iloty hisz- 
pańskiej na morzu Śródziemnym z u- 
działem wszystkich jednostek. Rewię 
przyjął generał Franco. Głównodowo- 
dzący znajdował się na pokładzie krą- 
żownika „Canarias*, który przepłynął 
przed frontem zgromadzonych okrętów 
wojennych, udekorowanych sztandarami 


o barwach narodowych. 


W defiladzie okrętów wojennych bra- 
ły udział krążowniki: „Canarias“, „Cer- 
vere“ i „Navarra“ oraz przeszło 200 hy- 
droplanów. 

W czasie odprawy oficerów na pokła- 
dzie krążownika „Canarias“ gen. Franco 
stwierdził wolę rządu narodowego stwo- 
rzenia z Hiszpanii potężnego państwa 
morskiego. 


Krwawe zajście włoskoe-francuskie 
na granicy Tunisu? 


PARYŻ. Informacje, których oficjalnego 
potwierdzenia nie można uzyskać, donoszą o 


Kredyty dla plantatorów tytoniu 
ma Pomorzu 
Doceniając rozwój i znaczenie płan- |! jący charakter kredytu towarowego u- 


tacji tytoniu, Państwowy Bank Rolny, 
dążąc do ułatwienia zaopatrywania plan 
tatorów w artykuły pomocnicze, prze- 
znaczył odpowiedni kredyt na zakup 
nawozów sztucznych i wszelkich arty- 
kułów romocniczych niezbędnych do u- 
prawiania i pielęgnacji tytoniu oraz przy 
gotowania surowca totyniow., jak szkła 
na inspekta, budulec na suszarnie, che- 
mikalia, ułatwiające tępienie szkodni- 
ków, węgiel do ogrzewania suszarni itp. 


Jako zabezpieczenie udzielanego kre- 
dytu służyć będą weksle riantatorów i 
cesje na ich należności z Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego za odstawiony w 
bieżącej kampanii tytoń. Kredyt ten ma- 


BAGDAD. Parlament iracki został roz- 
wiązany na skutek niemożności współpra- 
cy z rządem. Termin nowych wyborów nie 
zostął dotychczas ustalony, 


, HAGA. Rząd holenderski zamówił dwa 
krążowniki o tonażu Budowa tych 
okrętów ukończona zostanie w drugiej po- 
łowie 1941 r., przy czym każdy z nich zao- 
patrzony zostanie w 10 dział 15-centymetro- 
wych oraz w 6 wyrzutników torpedowych. 


dzielany jest za pośrednictwem  spół- 
dzielni rolniczo-handlowych. 

Powyższa akcja kredytowa przyczy- 
nia się do wyprodukowania coraz lep- 
szego surowca na Pomorzu, co podnosi 
lepszą opłacalność naszych gosrodarstw. 


krwawym starciu, jakie kilka dni temu mia- 
ło nastąpić na pograniczu francuskiego Tu- 
nisu i włoskiej Libii. Starcie, w którym pa- 
dły ofiary po obu stronach, wydarzyło się w 
ubiegły piątek na tle incydentu granicznego 
pomiędzy patroiem włoskim i oddziałem 
francuskim. Zajście to miało mieć miejsce 
w pustyni w punkcie, oddalonym o 40 km 
na połućnie od miejscowości Ben Garden. 

Incydent powyższy miał być przyczyną 
nagłego wyjazdu marszałka Badoglio do 
Libii, jak również wzmocnienia sił francu- 
skich w Tunisię, 


53,08 proc. 


WARSZAWA. W pierwszej połowie lu 
tego br, odbyły się wybory do rad gromadz 
kich w 2% powiatach województwa poznań 
skiego. : È 4 

Do dnia 23 lutego br, otrzymano wyniki 
wyborów z 21 powiatów (1.862 gromad), 
re przedstawiają się następująco; e 

Ogółem wybrano 26.307 radnych, z cze 
przypada na: 

1. Listy gospodarcze OZN i innych ugru 
powań gospodarczych i zawodowych o cha. 


A 


rakterze apolitycznym . . . s , 
« +. „ .„ 13.964 mandaty (53,08 proc. 
2. Stronnictwo Narodowe . . . >» 
» 3.567 m (13,52 n ) 
3. Stronnictwo Ludowe „ . s «s 
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Nowy premier wegierski 

o przyjaźni po!sko-wegierskiej 
BUDAPESZT. Nowy premier węgier- 
ski Teleky oświadczył m. in. w swoim 
expose w parlamencie: j 
„Nasza przyjaźń z Polską jest rzeczy- 
wistością polityczną, nie wymagającą 
żadnej motywacji, i stanowi podstawo- 
wy czynnik koncepcyj węgierskiej poli- 
tyki zagranicznej“. | 


12 nowych baz lotniczym 
dia smerykańskiei marynarki woj. 
WASZYNGTON. [Izba reprezentantów 
przystąpiła do dyskusji nad projektem u- 
stawy, upoważniającej rząd do budowy 12 
baz lotniczych dla marynarki wojennej. — 
Koszt budowy wyniesie 52 miliony dola- 
rów. Ta sama ustawa przewiduje kredyt 
wynoszący 1.800.000 dolarów na badania i 
poszukiwania naukowe w dziedzinie 'a- 
wiacji. , 


Holandia buduie fortyfikade 

HAGA. Minister obrony oświadczył w 
parlamencie, że wkrótce wybudowana zosta- 
nie wzdłuż wszystkich granie holenderskich 
wielka ilość fortyfikacyj, : 


a: 


Samolot sowiecki nad Finlandia 
RYGA. Donoszą z Helsinek: nad tery- 
torium Finlandii pojawił się wojskowy sa- 
molot sowiecki, który nie zwracając uwag 
na strzały ostrzegawcze fińskiej straży gra- 
nicznej, szybując na małej wysokości, dole* 
ciał aż do miasta Wyborga, po czym — ©- 

krążywszy je — powrócił do Sowietów. 
TR 


Zderzenie na skoczni narciarskiej 


ZURYCH. Na skoczni narciarskiej w 
Pontresina doznali nieszczęśliwego wy- 
padku dwaj skoczkowie szwajcarscy, 
bracia Fritz i Christian Kaufmann. 

Christian ruszył z rozbiegu wspom- 
nianej skoczni zbyt wcześnie za Fritzem 
i obaj skoczkowie wpadli na siebie tuż 
po odbiciu się z progu skoczni. Obaj 
skoczkowie upadli tak nieszczęśliwie, że 
Fritz doznał złamania żebra, łopatki 
oraz wstrząsu móżgu, a Christian — 
‘złamania lewego ramienia, 


Tajemnicze sygnały S. O. S. 


storpedowała nieznany statek ? 
LONDYN. Radiostacja angielskiego | „P E CC“. Sąd to znaki rozpoznawcze 


urzędu pocztowego w Portshead w hrab- 
stwie Somerset przejęła we środę wie- 
mra depeszę iskrową następującej tre- 


„Statek nasz został storpedowany 
przez łódź podwodną i tonie”, 

Parowiec, który nadał tę wiadomość, 
znajdował się w odległości 500 mil na 
południowo-zachód od wysp Azorskich 
i 1.000 mil od wybrzeży zachodnich wysp 


parowców towarzystwa „Lloyd“. 

Powyższa depesza iskrowa przedsta- 
wia się niezwykle tajemniczo, tym bar- 
dziej, że podobne sygnały przejęły ame- 
rykański parowiec handlowy „Tulsa* 
oraz radiostacje amerykańskie. 

Na skutek tajemniczych sygnałów 
pospieszyły na miejsce wypadku, wska- 
zane w  radiodepeszy, transatlantyk 
„Empress of Australia" oraz statek grec- 


Kanaryjskich, a więc na szlaku komuni- | ki „Mount Pelion“, nie odnalazły jed- 
kacyjnym wielkich okrętów transocea- | nak śladów storpedowanego statku, mi- 


nicznych. Depesza zawierała znaki 


mo że warunki atmosferyczne na Atlan- 


tyku były znakomite I widzialność do- 
skonała. Oba statki przeszukały w cię- 
gu nocy i poranka wielką przestrzeń bez 
rezultatu. 

Według wiadomości z Horta na Azo- 
rach, statki, które przybyły do portu w 
piątek, spotkały na południe od wyspy 
Fayal dwie łodzie podwodne nieznanej 
przynależności państwowej. 

Statek-cysterna „Pecton*, o którym 
pierwotnie przypuszczano, że to on. zo- 
stał storpedowany, doniósł drogą. radio- 
wą, iż jest nieuszkodzony i płynie de 
Southampton. 


$rześląd prasy 
Dwie Polski 


W „Gazecie Polskiej“ wybitny publicy- 
sta młodej generacji pisze o dwóch Pol- 
skach: 

„W chwili obecnej zdają się wyraźnie 
istnieć obok siebie dwie Polski. Jedna — 
reprezentowana przez cieniutką warstew- 
kę górną skłóconą, krytykującą, obrażo- 
ną na rzeczywistość i zawiedzioną w na- 
dziejach. I druga — w pocie czoła wyku- 
wająca rzeczy wielkie i trwałe, które po- 
tomność oceni jako jedynie trwały doro- 
pek, a które będą świadczyły, że pomimo 
dąsów i skłóceń odgórnych pokolenie 
dzisiejsze okazało się jednak godne Nie- 
podległości.“ 


Złe obyczaje 


= Ostatnio w okolicach Dworca Głównego 
w Warszawie doszło do zajścia na tle zacze- 
pienia kobiety przez pijanego mężczyznę; 
zajście to zakończyło się śmiercią jednej z 
osób. Wypadek ten nasuwa „Czasowi* na- 
 stępujące słuszne uwagi: 


„Raz wreszcie trzeba zerwać z obrzy* 
dliwym, tak czasem tragicznym w swych 
następstwach, obyczajem zaczepiania ko- 
biet na ulicy. Jesteśmy zbyt łagodni, 
zbyt pobłażliwi dla. tego rodzaju wybry- 
ków, dla tego nieprzyzwoitego i ordynar- 
nego nahalstwa. 


Wreszcie: powinno paść hasło ener- 
giczniejszej w naszym kraju walki ź al- 
koholizmem, do czego słusznie wzywał w 
Sejmie ks. Padacz, a zwłaszcza ostrego 
karania pijaków o skłonnościach awan- 
turniczych. „Stan zmniejszonej alkoho- 
lem poczytalności“ nie powinien być oko- 
lieznością łagodzącą. Raczej przeciw- 
nie,“ i 


Kiernik wraca do Polski? 


Prasa warszawska donosi: 


„Do Warszawy przybyła małżonka b. 
pos. Kiernika, który — jak wiadomo — 
przebywa od dłużezego czasu za granicą. 
Do ostatnich czasów p. Kiernikowa prze- 
bywała również za granicą. Powrót jej i 
osiedlenie się w Warszawie wywołał roz- 
maite komentarze. Są głosy, dopatrują- 


ce się w tym fakcie zapowiedzi rychłego I 


powrotu do Polski b. pos. Kiernika.'* | 


170.000 ochotników w Anglii 


W końcu stycznia br. rząd zainicjował w 
Anglii kampanię propagandową za zapisywa 
niem się ochotników do służby w wojsku. 
Nadmieniono przy tym, iż w razie ujemne- 
go wyniku zapisów, rząd będzie musiał 
przystąpić do wprowadzenia przymusowej 
służby wojskowej. Obecnie, po trzech tygod- 
niach kampanii, ogłoszono wyniki zapisów; 
są one ujemne, gdyż liczba ochotników, któ- 
rzy zgłosili się do szeregów armii wynosi 
nie więcej, niż 170.000. 


Druga rocznica deklaracji 
lutowej spowodowała liczne 
głosy całej niemal prasy 
polskiej, poświęcone Obozo- 
wi Zjednoczenia Narodowe- 
go. Pomijając tenor poszczególnych ar- 
tykułów, życzliwych czy wręcz nieprzy* 
jaznych dla Obozu, stwierdzić trzeba, że 
ten plebiscyt prasowy wykazał najbar- 
dziej niewątpliwie, iż zjednoczenie na- 
rodowe jest nadal najważniejszym i cen- 
tralnym zagadnieniem w Polsce, że pod- 
biło ono wszystkich bez wyjątku — cały 
naród. 


Dlatego też atrakcyjność Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego nie daje spać po- 
litykom partyjnym. Wiedzą oni bowiem, 
że poza wszelkimi względami formalny- 
mi zarówno członek Stronnictwa Naro- 
dowego, jak ludowiec i socjalista nie jest 
już w tym stopniu dyspozycyjnym sze- 
regowcem partyjnym, jak to się działo 
przed niewielu laty. Nie jest, ponieważ 
niezależnie od kadry, jaką tworzy Obóz, 
członkowie wszystkich partij z łatwością 
podlegają mobilizacji psychicznej zje- 
dnoczenia narodowego. 


Widzieliśmy tego przykłady jesienią 
roku ubiegłego, kiedy napróżno leaderzy 
Stronnictwa Narodowego. próbowali 
sformować front opozycji przeciw akcji 
wyzwolenia Zaolzia oraz zorganizować 
sukurs aliancki dla rozpadającej się 
wówczas Czechosłowacji. Wszelkie pró- 
by pod tym względem spełzły na ni- 
czym, ponieważ duchowo członkowie 
Stronnictwa Narodowego stanęli w sze- 
regach zjednoczonego narodu. 


To samo widzieliśmy w marcu ubie- 
głego roku, to samo miało miejsce w wy- 
borach parlamentarnych, gdzie wyborca 
zdecydowanie odrzucił nakazy partyjne 


PIĄTEK, DNIA 24 LUTEGO 1939 R. 


„Landrat” szczuje 


W ub. miesiącu zwołane zostało z 
inicjatywy powiatowego kierownictwa 
instytucji wyżywienia Rzeszy zebranie 
kierowników miejscowych kół do Oleśna 
na Śląsku Opolskim. Na porządku 
dziennym było ‘m: in. przemówienie 
starosty (Landrata) Elsnera z Oleśna. 
W toku przemówienia starosta Elsner 
w niezwykle zaczepny sposób wystąpił 
przeciwko Polakom i ludności polskiej, 
zamieszkałej na Śląsku Opolskim. Omó- 
wił on kolejno wszystkie dziedziny pol- 
skiego życia społecznego, sprawę wyda- 
leń działaczy polskich i księży, sprawę 
polskich nabożeństw, polskich uroczy- 
stości kościelnych, sprawy gospodarcze, 
szkolne itd. Mowa jego była generalnym 
atakiem przeciwko polskości na terenie 
jemu podległym. Przytaczamy niektóre 
ustępy przemówienia Elsnera dla 
zorientowania w położeniu ludności 
polskiej w Rzeszy: l 

„Na Śląsku — mówił Elsner — miesz- 
ka zaledwie 20.000 Polaków". 


Obrzucając obraźliwymi wyrażenia- 


| Zmiana nazw 


W miastach polskich spotyka się często 
dążenia do zmiany nazw ulic i placów przez 
nadawanie im nazwisk wybitnych Polaków. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych, do- 
ceniając zasadniczą słuszność tych intencyj, 


| zwróciło uwagę zainteresowanym czynni- 


kom, że jednak wzgląd na zachowanie nazw 
posiadających charakter historyczny naka- 
zuje traktować sprawę zmiany nazw ze 
szczególną rozwagą i oględnością. Dotyczy 


Z„— 


drobne szczegóły wpływają 
na ważne rozstrzygnięcia 


ZY /, 


DLA SWEGO SPOKOJU 


I OPANOWANIA UŻYWAJ 
NOŻYKÓW »ECLIPSE« 


przez Obóz Zjednoczenia Narodowego, 


i zjednoczył się w pozytywnym akcie 
obywatelskim. 

Nawet wybory samorządowe dały pod 
tym względem szereg interesujących 
przykładów. Otóż w niektórych miej- 
scowościach — znowu wbrew zakazom 
partyjnym, lokalne jednostki organiza- 
cyjne wzięły udział w uformowaniu 
jednej polskiej listy, która broniła pol- 
skiego stanu posiadania. 

Idea konsolidacji narodowej jest mo- 
cna i atrakcyjna. Dlatego zdołała ona 
wciągnąć w orbitę działania nawet par- 
tie opozycyjne i je sobie podporządko- 
wać wbrew woli zarządów partyjnych. 
Proces ten trwa. Wielomilionowy naród 
jest olbrzymim organizmem i dlatego 
proces ewolucji kształtuje się w długich 
okresach czasu. 

Ale jest, trwa i potężnieje. 

Nawet nie umielibyśmy powiedzieć, 
kiedy potrafił zasypać najbardziej tra- 
giczny w dziejach odrodzonej Rzeczy- 
pospolitej przedział: między narodem i 
państwem. Dzisiaj naród żywo, insiynk- 
townie reaguje na tworzącą się codzien- 
nie historię. 

Gdy Wódz Naczelny sumuje w ra- 
chunku swych decyzji poszczególne po- 
zycje, wpisuje niezawodnie na pierw- 
szym miejscu jedną: zjednoczony naród. 
Gdy przemawia na forum zewnętrznym 
nasz minister spraw zagranicznych, wie 
bs że każde jego słowo żyruje cały na- 


Ale nie tylko wówczas, gdy chodzi o 
sprawy tak ważkie, © imponderabilia, 
możemy mówić 0 zjednoczonym naro- 
dzie polskim. Istnieja już dziesiatki za- 


mi jednego z działaczy polskich, usunię- 
tego ze Śląska Opolskiego, groził, że 
również innych Polaków spotka podobny 
los. W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia nakreślił „landrat“ wytyczne walki 
z ludnością polską w powiecie oleskim. 
I tak: „Niemcy winni kupować tylko u 
Niemców. Nie wolno popierać Polaków 
w „Rolniku* (polskiej spółdzielni-han- 
dlowo-rolniczej). Ci, którzy to czynią, są 
nam znani. Co roku otrzymujemy wy- 
kazy, gdzie poszczególni rolnicy doko- 
nywują zakupów. To musi ustać. Nie 
będą tego dłużej tolerować". 

„Kościoły — mówił dalej urzędnik 
niemiecki — są tu, na Śląsku zbudowa- 
ne przez Niemców. Księża otrzymują za- 
płatę od Niemców; dlatego też muszą 
odprawiać chrzty, śluby i pogrzeby w 
języku niemieckim. Dla mniejszości pol- 
skiej wystarczy jedna msza na 3 tygo- 
dnie. Wówczas jednak mogą w niej brać 
udział tylko członkowie mniejszości 
polskiej". 

| Następnie zwrócił się „landrat“ Els- 


| to zwłaszcza często występującej historycz- 

| nej nazwy „Rynek“, która mówi o trady- 
cjach handlowych danego miasta i wskazu- 
je, że dany plac jest lub był jego punktem 
centralnym. Koniecznym jest również zacho- 
wanie tradycyjnych nazw ulic takich jak: 
Podwale, Majdany, Szewska, Zamkowa itp. 
oraz nazw historyczno - topograficznych jak 
Warszawska, Krakowska itp. 

Nazwy wybitnych osobistości można na- 
dawać przede wszystkim arteriom i punk- 
tom nowopowstającym, bądź też zmieniać w 
tym celu nazwy bezbarwne, pozbawione tra- 
dycji, lub wywodzące się z okresu zaborów. 

W sprawie zmiany nazw ulic powinno się 
zasięgać opinii konserwatorów wojewódz- 
kich oraz towarzystw historycznych lub od- 
działów. Polskiego Towarzystwa Krajoznaw- 
czego. 


Co 15 minut wypadek 
śmiertelny w fabrykach niem. 


W jednym z humerów „Westdeutsche 
Beobachter* pojawiła się notatka, według 
której na terenie Niemiec w zakładach pra- 
cy, transportu oraz administracji, miało 
miejsce w ub. r. 100.000 wypadków. Wypad- 
ki śmiertelne miały miejsce w stosunku: je- 
den wypadek na 15 minut. 


jest dziełem przypadku, 
zarówno deklaracja lutow 
jak i postulaty, wysunięt 


mają za sobą całkowitą zgodę narodu. 

Cóż tedy pozostaje, jakie przeszkody, 
jakie jeszcze tamy spotyka na swej dro- 
dze żywiołowy proces konsolidacyjny? 


gadnień, co do których opi- 
nia narodu jest zgodna. Nie 


ner z apelem do zebranych, aby pouczyli 
wszystkich mieszkańców wst i miaste- 
czek, proboszczów i księży, że muszą 
się do tego zastosować, „gydż taką jest 
wola Fiihrera". „Tutaj — mówił dalej 
Elsner — jest niemiecka ziemia i lud- 
ność jest również niemiecka. Kto się nie 
podyorządkuje spotka go to samo, co 
proboszcza Melca, który został wysied- 
lony. Trzeba również skonczyć ze szko- 
łami mniejszościowymi. Po co nam szko- 
ły mniejszościowe? 

Tu na przygraniczu jest niemiecka 
krew, niemiecka ziemia. Dlatego też 
wszędzie tu należy rozmawiać językiem 
niemieckim. Rodzice muszą w domu 
rozmawiać z dziećmi po niemiecku, 
gdyż później, w szkole nauczyciele nie 
mogą sobie z dziećmi poradzić. 

Kto jest Niemcem i w jakiej bądź 
formie jest związany z partią, ten musi 
zmienić swe po polsku brzmiące nazwi- 
sko. Mam już ponad 100 tysięcy formu- 
larzy, służących do tego celu i wszystkie 
muszą zostać wypełnione“. 

Pomijajmy tu fakt, że, Landrat obli- 
cza liczbę Polaków na Śląsku Opolskim 
na 20.000, a na jeden tylko powiat przy- 
gotował 100.000 formularzy celem prze- 
prowadzenia germanizacji polskich na- 
zwisk. Najważniejszym bowiem jest to, 
że urzędnik niemiecki zajmujący dość 
wysokie stanowisko w administracji 
Rzeszy wygłasza przemówienia progra- 
mowe, mające na celu bezwzględne tę- 
pienie polskości i stojące w zur'ełnej 
sprzeczności z deklaracją mniejszościo- 
wą z 5 listopada 1937 r. 

W tej sytuacji oczekiwać należy al- 
bo interwencji dyplomatycznej, która 
by doprowadziła do usunięcia tego 
urzędnika z administracji niemieckiej, 
albo, jeżeli interwencja w tej sprawie 
nie miała by nastąpić, starostowie pol- 
scy winni otrzymać instrukcje, oparte na 
zasadzie wzajemności, którą przewiduje 
deklaracja mniejszościowa z 5 hstova- 
da 1937 r. 

Albo — albo! 


———— 


© czum sie niówi: 


Archidiecezja wrocławska wydawa* 
ła przez długie lata tygodnik polski dla 
licznej rzeszy katolików, Nie potrzeba 
tlumaczyć, jaką wartość dla rodaków 
naszych za kordonem ma polskie sło- 
wo drukowane, zwłaszcza w duchu ka- 
tolickim. 

Dlatego „Posłaniec niedzielny“ był 
solą w oku germanizatorów. Ponieważ 
zaś zamknięcie polskiego pisma naro* 
biłoby dużo wrzawy, przeto odebrano 
prawo redagowania ks. Rochowi Schei* 
tzy, nie udzielając analogicznego por 
A jakiemukolwiek innemu księ- 
zu. 

Praktycznie biorąc, jest to równo- 
znacznie z zamknięciem tygodnika. 
Zaznaczyć należy, że to już drugi fakt 
przymusowej likwidacji polskich pism 
katolickich, co wskazuje na istnienie 
metody. W styczniu mianowicie zli- 
kwidowano pismo O. O. Franciszka” 
nów. 

W takich warunkach kredyt zaufa- 
nia do polsko - niemieckiego porozu- 
mienia w sprawach mniejszościowych 
szybko został w polskiej opinii publi- 


botnika, gdy ruch zawodowy objął cały 
naród, gdy na straży interesu zawodo- 
wego robotnika stoi ustawodawstwo 


cznej wyczerpany. 
* 


bni, że jakiekolwiek upośledzenie jedne- 
go z nich jest zarzewiem klęski dla po- 
zostałych. 

Tu proces konsolidacyjny nie napoty- 
ka zasadniczych oporów. Pozostaje więc 
namuł dawnych czasów i przestarzałych 
form oraz główna zapora: sprawy per- 
sonalne. _ 

Ale czas, wielki mistrz historii, usu- 
nie je bez trudu. 

Zjednoczenie naszego narodu, to nie- 
tylko postulat „Świętej zgody“ — to na- 
kaz racji stanu. Bo na totalizm naszych 
sąsiadów jedynym skutecznym odpo 
jest tylko i wyłącznie: jedność narodo- 
wa. 


Jest jeszcze jedna arcyważna dzie- 
dzina, niestety, nietknięta akcją pol- 
szczenia. Kto by się bowiem spodzie- 
wał, że wśród nauczycieli jest 5.628 
Żydów, z czego na szkoły publiczne i 
państwowe przypada 1831, nie licząc 
nauczycieli religii. ; 

Niechaj Żydzi pozostaną w szko- 
łach żydowskich, dopóki jeszcze beda 
one istniały w Polsce. 


Kai 


Wiadomości $ospodarcze 


Popieranie produkcji surowców 
zastępczych 


W ministerstwie przemysłu i handlu ð- 
raz na terenie: samorządu gospodarczego, 
|rozważane są obecnie projekty ustaw do- 
jtyczących obowiązku stosowania do prze- 
robu przemysłowego surowców produkcji 
krajowej oraz t. zw. surowców zastępczych, 
|wyrabianych w kraju, przeznaczonych dla 
jprzemysłu włókienniczego oraz ustawy o 
podniesieniu krajowej hodowli owićć. 


Będziemy wywozić raki © 
do Niemiec 


„ Toczą się obecnie rozmowy w sprawić 
eksportu raków do Niemiec. Zakończenie 
rozmów nastąpić ma już w najbliższych 
dniach. 


Zakupy sowieckie w Polsce 


„ Sowieckie przedstawicielstwo handlowe 
w Polscę t. zw. Torgprestwo podjęło już 
pierwsze pertraktacje w sprawie większych 
zakupów towarowych. 

* Prowadzone są. obecnie rokowania na 
dostawę do Sowietów z Polski ciężkich wy- 
róbów lnianych, jak brezentów, tkanin ô- 
pońówych itd. Ma być również zawarta 
trańisakcja z naszymi fabrykami materia- 
łów piśmiennych na dostawę rozmaitych 
artykułów, przeznaczonych dla sowieckich 
instytucji. Dotyczy to m. in. większych 
fransportów tasiem do maszyn dô pisania, 
Kalki i artykułów biurowych. 

`. Poza tym zanotować należy, iż wkrótce 
udaje się do Moskwy prezes polskiego prze- 
mysłu garbarskiego, celem przeprowadze- 
nia rozmów w sprawie eksportu z Polski 
skór nńodesżwowych i chromowych, 


Redukcja pociągów 
w dyrekcji krakowskiej 


Polska Agencja Telegraficzna donosi, że 
E w obrębie krakowskiej dyrekcji kolejo- 
wej władze kolejowe kasują względnie ð- 
graniczają bieg szeregu pociągów ze wżglę- 
ilu na słabą frekwencję pasażerów. 


ręgu coraz nowe 
mysłowe 
na rynek 
powstaje 


Szkolne zawody pływackie 


Konkurs wynalazków na Targach Warszawa—Grudziądz 


Paryskich 1939 r. 


Jeszcze jeden rekord Świata 
w pływaniu 
AMSTERDAM. Znana pływaczka duń- 
ska Hveger na zawodach w Amsterdamie 
ustanowiła jeszcze jeden rekord świata, 
tym razem na dystansie 100 yardów sty- 
lem dowolnym, uzyskując wspaniały wy- 
ik 59,7 sek. 
Hveger posiada obecnie 
skich tytułów świata. 


my i nagrody pieniężne na ogólną 
25.000 franków francuskich. 
wynalazków- powinny być u- 
do 15 marca 1939 roku. 


Budowa fabryki motorów 
elektrycznych pod Radomiem 
_- Okolice Radomia uprzemysławiają się 
soraz bardziej, W miarę postępu prac ii- 
westycyjnych na terenie Centralnego O- 


PATENEU TZ WERYRE PZ OE EEEE 
XW, 


Ziemia z Jasnej Góry dla A meryki 


Światowy Zwiążek Polaków z Zagranicy 
zwrócił się do miasta Częstochowy o nade- 
słanie ziemi z pod Jasnej Góry w celu zło: 
żenia jej w sarkofagu muzeum Zjednocze: 
nia Polskiego Rzymsko-Katolickiego w Chi- 
cago. Uroczyście pobrama ziemia z pod Jas- 
nej Góry zostanie w najbliższych dniach 
"przesłana wraz z dokumentami do Ameryki. 


Piekny czyn studentów 
w Warszawie 


Studenci wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie ña zebraniu w dniu 11 listo- 
pada, z okazji dwudziestolecia niepodległo- 
Ści Polski, uchwalili zebranie 2. Sł 3 
przekazanie tej kwoty na zakup książek 
dla bibliotek żołnierskich. 

W dniu 14 


zaprawa gimnastyczna 
również o wyjściu na 


Być może, że jeszcze kilka dni i całe pit- 
karstwo gdyńskie ruszy gremialnie do pra- 
cy przygotowawczej otrząsając się z zimo- 
ego bezwładu. Należy sobie 
ardziej życzyć, bowiem od wcześńócć roz- 


alizowano, i delegacja studentów Wolnej é będą póź: 
Wszechnicy wręczyła panu asowanie się 
zińskiemu Kazimierzowi — Szefowi Woj- 

skowego Instytutu Naukowo 


(Piękny ten Czyn, świadczy 6 zrozumie: 
piu przez młodzież akademicką czynnika 
wychowania moralnego w wojsku, 
bardziej zasługuje na podkreślenie, że 
kwota została zebrana wśród nieżamożnej 
młodzieży akademickiej. 
Za wręczoną kwotę zostaną zakupione 
książki dla bibliotek żołnierskich, odpowie- 
dobrane przez Wojskowy Instytut Na- 


ukowóo-Oświatowy, przy współpracy ofiaro- 
dawców. 


Jedno z pism warszawskich tak opi- 
suje ostatni dzień zawodów FIS w Zako. 
panem: 

„Ostatni dzień zawodów FIS ukazał 


Stary dywan na wystawie 
nowojorskiej ciarstwa Zakopane w całej krasie, 


NORWESKO-GÓRALSKA 
KAWALERIA 


sztuce. 


PIĄTEK, UNIA 24 LOTEGO 


[eregu Przemysłowego powstają w tym ð- 
k przedsiębiorstwa prze- 
których produkcja obliczona jest 
wewnętrzny. Jak nas informują, 
w Zakowicach pod Radomiem fa- 
bryka motorów elektrycznych, które wła- 
kraj mogą liczyć na szeroki zbyt wewnątrz 
u. 


Królowa angielska na brytyjskiej wystawie przemysłowej zwiedza dział mody. 


15 mistrzow- | 
[nej pań i mieszanej, 


Piłkarze niebawem wyruszą 
na trawę 


] zonu 


_ Alkohol 
porazki norw 


licznie zgromadzonym miłośnikom nar-. 


1969 R. 


———— 


| la". 
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Porażki polskich tenisistów 
w Beaulieu 


W niedzielę nadchodzącą Mamer, 20| NICEA. W środę na. międzynarodowym 


turnieju tenisowym w Beaulieu wszyscy 
polscy tenisiści ponieśli porażki. 

W grze pojedyńczej panów Tłoczyński 
w trzeciej turze przegrał ze Swolem (Ho- 
landia) 4:6, 1:6. 


W grze pojedyńczej pań. Siodówna zo- 
stała wyeliminowana przez Weiwers 0:6, 
0:6. 

W grze podwójnej panów para Tłoczyń- 
ski—Baworowski przegrała z parą Schaff 
—-Belaford 1:6, 2:6. 

Siodówna walczy ieszcze w grze podwój- 


\ 


gdyńskich drużyn w tabeli mistrzowskiej 
na odpowiednich miejscach. 

Kluby A-klasowe Gdyni: Bałtyk i Kot- 
wica mają przed sobą . poważne zadania. 
Zdobycie mistrzostwa Pomorza przez któ- 
ryś z tych klubów poważnie nie może być 
rozważane. Należy jednak stanąć do wio- 
sennych Aig Ap odpowiednio przygoto+ 
wanym, tak by przeż uzyskanie zwycięstw 
zapewnić gdyńskiej piłce nożnej honorową 
lokatę w tabeli. > f 

Reprezentująca nadmorską kl. B. Flota 
stoi również przed ważnym i odpowiedżial- 
nym zadaniem. Należy z całą starannością 
poczynić odpowiednie przygotowania i u- 
trzymać się na czołowej pozycji w swej 
klasie w podokręgu, a następnie wywal- 
czyć zwycięstwa z przedstawicielami gru- 
py bydgoskiej i przedostać się do kl. A. 
Znając marynarzy możemy być pewni, że 
drużyna Floty, która już tyle razy dała do- 
bry przykład walki sportowej i t razem 
nie zawiedzie pokładanych nadziej. 

Tak więc w obliczu nadchódzącego sés 
piłkarze muszą się solidnie zabrać do 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy. 


nych dosiedli oni z godną Wikingów fan. 
tazję góralskich koników u sanek i urzą- 
dzili kawalkadę w stylu prawdziwie im- 
ponującym- 
GORĄCZKA PRZEDKONKURSOWA 

Już na dwie godziny przed skokami 
całe Zakopane dażyło na skocznię. 
Wszyscy ludzie rozprawiali gorączkowo 
o szansach zawodników przy czym wie- 
lu z zapalonych zwolenników białego 


szaleństwa ryzykowało w swoistym to- | 


talizatorze znaczne nawet simy. 
i NARESZCIE... 
i Zniecierpliwiona 25 tysięczna pu- 


„Rio Negro“ — 
ped polską banderą 


Wezoraj w porcie gdyńskim odbyła się naczelny G. A. Liu Aleksander Leszczy. 
uroczystość podniesienia bandery polskiej 
na nowozakupionym przez linię Gdynia— 
Ameryka motorowcu frachtowym „Rio Né- 
gro”, który otrzymał nazwę „Morska Wo- 
Na uroczystość tę przybyli dyrektór 


'nia; 


«i Belgią. Zwycięstwo odnieśli Duńczycy w 


przyczyną 


eskich skoczków 
Skutki nocnych birbantek 


‘konkurs. 


zajęli drugie i trzecie miejsce. Czwartym. 
był Szwed — Lriksson, a piątym dopie- 
'ro'nasza nadzieja Staszek Marusarz“, 


sMorska Wola‘! "3 
> 
Ski, prezes Związku Armatorów Polskie 
dyrektor Feliks Kollat, dyr. Urzędu r 
skiego inż. Łęgowski, konsul norweski + 
Gdyni Svendsen oraz b. kapitan „Rio Je 
gro* Ejnar Mueller. Po spuszcżeńiu fla 
norweskiej, podniesiona została bander 
polska, którą poświęcił proboszcz porton 
ks. Sękiewicz. Po okolicznościowym pi z. 
mówieniu ks. Sękiewicza, wygłosił przemi 
wienie naczelny dyrektor G. A. Liu Le 
czyński. 4 

Kapitanem „Morskiej Woli“ mianowani 
został Jerzy Mieszkowski, wychowanej 
Państwowej Szkoły Morskiej. (PAT) 


Otwarce wyciągu san' owego 
w Sławsku na Kiczerke 
LWÓW. W dn. 22 bm. odbyła się 
Sławsku uroczystość otwarcia wycią gu 
saniowego, prowadzącego ze Sławska ną 
Kiczerkę (843 m. n. p. m.). Na uroczy: 
stość tę przybyli do Sławska wicemini: 
ster Al. Bobkówski z małżonką i woje ŚN 
woda stanisławowski Jarecki. E” 
‘Wyciąg saniowy w Sławsku został 
przeprowadzony na trasie 430 m przy. 
różnicy poziomu wzniesień dochodzące, j 
do 130 m. Wyjazd na Kiczerkę trwa trz 
i pół minuty. Budowa wyciągu trwa 
50 dni. ' 


| 


d 


i Terminarz rozgrywek S 
© mistrzostwo Pomorza kl. A 
(I runda) 

26. 3. g. 15.30 — AKS==-Polonia, Kotwica 
—Unia,  Ciszewski—Pomorzanin, — 
Bałtyk; 1 

2. 4. g. 15.30 — Pomorzanin—Kotwica, 
= Taa eiie Bałtyk=AKS, Polonia— 

16. 4. g. 16-44 — AKS—Unia, Ciszewski 
—Polonia, Kotwica=Bałtyk, Gryf=Pomo- 
rzanin; ) 

„84. g. 16-ta — Polonia—Kotwica, Unia 
—Bałtyk, Pomorzanin—AKS; BR ; 

30. 4. g. 18-ta — ARS—Ciszewski, Bałtyk 

—Pomoórzanin, Gryf=Kotwica, Unia--Polo- 


Bałtyk 
14. 5. g. 16.30 — AKS—Gryf, Kotwica— $ 
Ciszewski, Polonia—Pomorzanin; 
21. 5.:g. 17-ta — Ciszewski—Bałtyk, AKS 
—Kotwica, Unia—Gryt. 


Szwecja pokonała Polskę 2:1 
na akademickich mistrzostwach 
świata ; 
LILLEHAMMER. W środę na akađemic- 
kich mistrzostwach świata polska repre- 
zentacja hokejowa rozegrała mecz z Śzwe- 
cją przegrywając 1:2. 
W ogólnej klasyfikacji kombinacji al 
pejskiej Polak Zając zajął 19-te miejsce. 


Dania bije Belgię w boksie. 


W Kopenhadze rozegrany został między« 
państwowy mecz bokserski pomiędzy Danią 


% 5. g: 16.30 — Ciszewski—Gryf, 
=—Polonia, Pomorzanin—Unia; 


wysokim stosunku 12:4, 


Zając na 25 miejscu w Lillehammer 


LILLEHAMMER. Na akademickich mi- 
strzostwach świata w biegu zjazdo a- 
nów startował ię A Pólak, Zając. Skla- 
syfikował się on na miejscu, 


bliczność zaczęła wytupywać narciar- 
skimi przeważnie butami, rytm wygry- 
wanych przez orkiestrę melodii I wresz- 
cie po próbnych skokach rozpoczął się 


BRADL MISTRZEM ŚWIATA 


I tym razem niebywały sukces od- 
nieśli Niemcy, których najlepszy sko- 
czek Brandl zdobył mistrzostwo świata. 
NA NORWEGACH ZEMŚCIŁO SIE DZI- 
SIEJSZE PORANNE SZALEŃSTWO, 
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--50 gr. tygodniowo wynosi rata 
za detektor 


Aparat radiowy dawno już przestał być 
przedmiotem luksusu ,i zbytku, coraz czę- 
ściej trafiając do chłopskiej chaty i do 
mieszkania robotniczego. 

Obok głośnej akcji radiofonizacji wsi 
nie zaniedbuje się również terenu robotni- 
czego, także i w tym wypadku uwzględnia- 
jąc ciężkie warunki materialne, idąc na 
jak największe udogodnienie. . 

Do akcji tej wciąga się pracowników i 
pracodawców, doceniających niewątpliwie 
wasę tego zagadnienia. 

Przy odrobinie dobrej woli ze strony 
pracownika i pracodawcy robotnicy mogą 
otrzymać odbiornik detektorowy. dostar- 
czony przez Społeczne Komitety Radiofoni- 
zacji Kraju. już.za 23 zł (za komplet) i to 
na spłaty po 50 gr tygodniowo. 


W Bwdqoszczy zebrano już ponad 
20 tys. znaczków na cele PBK 


"Istniejący w Bydgoszczy klub zbieraczy 
znaczków pocztowych: przy Rozgłośni Po- 
morskiej rozwija, pożyteczną. działalność. 
W pierwszym okresie. zbiórki znaczków 
pocztowych zebrano. . dwadzieścia tysięcy 
znaczków. Największą ilość zebrała mło- 
dzież szkoły powszechnej im. Marii 
Curie-Skłodowskiej. Zgromadzone znacz- 
ki pocztowe przekazuje młodzież Białemu 
Krzyżowi, który z uzyskanych funduszów 
organizuje pracę oświatową w wojsku. — 
Prezesem klubu zbieraczy znaczków pocz- 
towych jest p. Wiktor Strzałkowski. 


Niedziela Uniwersytetu 
Poznazńskiesre n? Pomorzu 


W nadchodzącą niedziełę, 28: m, odbędą się od- 
czyty popularne U. P. w. następujących miastach 
pomorskich. 


Bydgoszcz: doc. dr. Karol Górski — „Rzym pa-|- 


pieski* (godz. 18, aula Gimn, Humanistycznego). 

Brodnica: prof. Józef Wolf — „Gdzie moglibyśmy 
mieë naszą linię Maginota“ (godz. 18, aula Gimn. 
Państwowego). ` 

Chojnice: dyr. Zygmunt Mocarski — „Pieśmien- 
nietwo polskie na Mazowszu pruskim“ (godz. 16 
aula Gimnazjum). 

Grudziądz: dr. Janusz Staszewski — „Tradycja 
i znaczenie armii pruskiej“ — z przeźroczami (godz. 
17, wyjątkowo — sała Domu Żołnierza, ul. Pro- 
wiantowa). 

Nakło: prof. dr. Józef Widajewicz — „Niemey 
wobec Słowian połabskich* (godz. 18,15, aula Gim- 
nazjum Państw. im. Krzywoustego). 

Tczew: doc. i zast. prof. U. P. dr. Marian Je- 
dlicki — „Stanowisko śwłatowe Anglii“ (godz. 17, 
aula Gimnazjum Męskiego). ý 
- Wejherowo: prof. dr. Zygmunt Wojciechowski — 
„Bolesław III Krzywousty, odnowiciel I wykonawca 
palskiej polityki pomorskiej* (godz. 16,30, aula 
Gimnazjum Państw.). 


W CZERWCU ODBEDZIE SIE W TORU NIU 


krajowy zjazd Stowarzyszenia (hrześc.-Narodowego 


Nauczyc ejstwa 


Przez całą ub. niedzielę obradował 
w Toruniu zarząd Okręgu Pomorskiego 
Stow. Chrześc.-Nar. Naucz. Szkół Pow- | 
szechnych. Obradom przewodniczył pre- 
zes okręgowy p. Melchior Ryczakowicz, 
który na wstępie uczcił pamięć zmarłego 
Papieża. i 

Sprawozdanie roczne. wykazało, że 
praca Okręgu była bardzo intensywna 1 
ówocna. Założono.15 nowych Kół z. 438 
członkami. W bieżącym roku założono 
już 4 nowe koła w Warlubiu, Lnianie, 
Żukowie i Grucznie. Stwierdzono też, że 
członkowie Stowarzyszenia pracują bez- 
interesownie w bardzo licznych organi- 
zacjach społecznych o charakterze naro- 


dowym i religijnym. Nadmienić wypa- 
da, że tegoroczny walny zjazd krajowy 
Stowarzyszenia odbędzie się w dniach 
26 i 27 czerwca br. w Toruniu. 


Z całości obrad wyniosło się przeko- 
nanie, że organizacja Stowarzyszenia 
Chrześcijańsko - Narodowego .Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych na Pomo- 
rzu, po licznych i ciężkich doświadcze- 
niach i prześladowaniach, wraca do 
„dawnego stanu, ! nauczycielstwo coraz 
liczniej garnie się właśnie do tej orga- 
nizacji, która w całej pełni dąży do rea- 
lizowania światopoglądu katolicko-na- 


| „rodowego. 


Młodzież zrzeszona w Lidze Morstiej i Kolonialnej 
ergznizuje wystawe swych prac 


Zarząd Okręgu Pomorskiego Ligi Mor- 


skiej i Kolonialnej zorganizował w dniu 19 
bm. w Laskowicach Zjazd Referentów Mło- 
dzieżowych Obwodowych i 
oraz Opiekunów Kół Szkolnych LMK. W 
Zjeździe wzięło udział około 50 osób, rekru- 
tujących się przede wszystkim ze sfer na- 
uczycielskich. Pomorskie Kuratorium Szkol- 
ne reprezentował p. wizytator Matałowski, 
a Zarząd Okręgu Pomorskiego LMK p. B. 
Pawłowicz. Dyrektor Rozgłośni Pomorskiej. 


Oddziałowych 


Całodzienne obrady odbywające się pod 


przewodnictwem p. prof. Eckmanna, prze- 


Chrześć. Kasa Pożyczek Bezprocentowych w Opaleniu 
| z inicjatywy OZN 


Z inicjatywy zarządu Oddziału Obozu 


Zjednoczenia Narodowego w Opaleniu, po- 
wiatu tczewskiego odbyły się zebrania po- 
rozumiewawcze w sprawie utworzenia na 
terenie gminy Opalenie 
Kasy Pożyczek Bezprocentowych. Zebrania 
te cieszyły się silnym 
miejscowego obywatelstwa, o czym świad- 
czy najlepiej fakt, że po zreferowaniu ce- 
lów i zadań Kasy, 44 osoby z pośród obec- 
nych wyraziły natychmiast gotowość zapi- 
sania się na członków tej pożytecznej dla 


2 Kujaw Żachodnich 


Chrześcijańskiej 


zainteresowaniem 


wodniczącego Okręgowej Sekcji Wychowa- 
nia Morskiego Młodzieży, poświęcone były 
dalszej rozbudowie Kół Szkolnych LMK na 
terenie szkół średnich i powszechnych oraz 
organizacji „Wystawy Prac Kół Szkolnych 
Okręgu Pomorskiego LMK.“ 


Podczas Zjazdu odbywała się wystawa 
wydawnictw Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
obejmująca zgórą 100 książek, broszur i in- 
nych wydawnictw propagandowych, : tema- 
towo związanych ze sprawami morskimi i 
kolonialnymat 


naszego życia gospodarczego organizacji. 

Wnioskując z dotychczasowych wyni- 
ków, należy przypuszczać, że już w niedłu- 
gim czasie Chrześcijańska Kasa Pożyczek 
Bezprocentowych rozpocznie swą normalną 
pracę na terenie wspomnianej gminy. 

Nadmienia się, że Chrześc. Kasa Poży- 
czek Bezprocentowych w Opaleniu, posia- 
dać będzie charakter społeczny i zorganizo- 
wana næ podstawie odpowiedniego statu- 
tu, stanowić będzie sama o sobie, 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY |rego warsztatach mechanicznych kursy ta- 
POMORSKIEJ“ w Inowrocławiu mieści się | kie odbywają się kilka razy do roku, przyj- 


Rawe Miasto 


Subamwskie 


— Związek Strzelecki podtrzymuje życie 
towarzyskie w Nowym Mieście. W ub. nie- 
dzielę, w obecności wielu gości z p. starostą 
na czele oraz przeszło 80 przedpoborowych 
odbyło się walne zebranie Związku Strzelec- 
kiego, którego celem było. zapoznanie obe- 
cnych z ubiegłorocznym dorobkiem Z. S. i 
wybory nowego zarządu. Po omówieniu 
spraw: organizacyjnych, zebrani zasiedli do 
podwieczorku, przygotowanego przez p. Ku- 
likowską. Gościom umilała czas orkiestra 
Z. S. i chór. Poza tym skromnym zebraniem 
towarzyskim, komenda Z. S. zorganizowała 
w ub. wtorek „śledzia“, -który zgromadził do- 
borowe towarzystwo z miasta i okolicy. 

— Akademia ku czci śp. Ojca Św. W ub. 
niedzielę po sumie odbyła się żałobna aka- 
demia ku czci Ojca św. Program wypełniły 
przemówienia prezesa Akcji Katolickiej p. 
Gęstwickicgo i ks. pref. Kalinowskiego, oraz 
występy chóru św. Cecylii i duetu wokalne- 
go. 


miecie 


=- Kradli zboże z berlinki. Na wybrze- 
żu Wdy odbywa się codziennie ładowanie 
zboża na berlinki, czy też wyładunek to- 
warów dla miejscowych hurtowni. W o- 
statnich dniach, jedna z miejscowych firm 
ładowała zboże na berlinkę. p. Wesołow- 
skiego. W chwili kiedy W. poszedł do 
miasta i przy berlince nie było nikogo, ca- 
ła zgraja wyrostków wchodziła na berlin- 
kę i mając przygotowane worki, nagarnia- 
ła zboże. Wysokości szkód nie zdołał po- 
szkodowany ustalić. (6) 


— Świecka Spółdzielnia Rolnicza nie- 


długo rozpocznie swą e pz W tych” 


dniach odbvło się walne zebranie człon- 
ków Świeckiej Spółdzielni Rołniczej, na 
którym uchwalono kilka poprawek statu- 
towych, w związku z dokonaną rejestracją 
sądową. Dalej, wybrano dodatkowo je- 
szcze trzech członków do rady nadzorczej 
i to.: pp. Tittenbruna z Przysierska, Ma- 
jewskiego z Kosowa i Kowalskiego z Ple- 
wna. Spółdzielnia ma być już w najbliż- 
szym czasie uruchomiona. (8) 

— Zimowe kursy dla osadników powia- 
tu świeckiego. Staraniem Pomorskiej Izby 
Rolniczej zostały urządzone w powiecie 
świeckim kursy zimowe _dla osadników. — 
Prelegentami na kursach byli wyłącznie 


pracownicy terenowi. Pom. Izby Rolniczej.| 


W lutym urządzono kursy w 11 miejsco- 
zw Frekwencja osadników była du- 


przy ul. Prezydenta Narutowicza 62. I ptr.. 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19. 


— Nocny dyżur apteczny nełni w bieżą- 


cym tygodniu apteka „Pod Krzyżem“, ul. 
Paderewskiego. 


— Nocny dyżur lekarski pełni z piątku 


na sobotę dr. Sikorski, ul. Solankowa; z | 
soboty na niedzielę dr. Kubiak, ul. Król. 
Jadwigi. 


— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 
— Telefon postoju autodorożek 5041. 


REPERTUAR KIN 


AS: „Czterech na posterunku'* 
STYLOWY: „Wielki dzień“. 
ŚWIT: „Poszukiwany bohater", 


SŁOŃCE: „Zamknięty świat“ 


NOTATKI KRONIKARZA 


— Mieiski Komitet Ochrony Roślin zwo- 
łuje w Inowrocławiu zebranie na dzisiaj, 
piątek, 24 bm. o godz. 11 w salce posiedzeń 
Magistratu. 

— Kurs dla kierowników K. 8. M. Okręg 
KSMM w Inowrocławiu organizuje w 
dniach 7 do 12 marca br. kurs dla kierow- 
ników Kat. Stow. Młodz. Męskiej. W 
programie kursu przewidziane są referaty 
na tematy najnowszych metod pracy or- 
ganizacyjnej. Kurs rozpocznie się nabo- 
żeństwem w dniu 7 marca w zakładzie im. 
Marszałka Focha. i 

— Kradzież mieszkaniowa. Nieujęci do- 
tąd złodzieje włamali się do mieszkania 
Edmunda Mielcarskieso w Inowrocławiu 
(ul. Jasna), skąd skradli żelazną kasetkę z 
zawartością znacznej kwoty gotówki i dwu 
książeczek PKO. 

— „Cudotwórca" w potrzasku. Wła- 
dze policyjne ujęły Józefa Stasiaka — bez 
stałego miejsca zamieszkania, który tru- 
dnił się na terenie Inowrocławia. sprzedaża 
soków naturalnych i różnych leków. Grał 
on rolę „znachora*, co mu się ponoć do- 
brze opłacało. 


— P. T. O. K. pomaga młodzieży w zdo- 


byciu wyszkolenia zawodowego. Młodzież 


inowrocławska zorganizowana w „Pracow- 
niczym Towarzystwie: . Oświatbwo-Kultu- 
ralnym (PTOK) nie marnuje czasu na 
próżne dvskusje i bezowocne, licytowanie 
haseł politycznych. Nailepszvm tego do- 
wodem jest pożyteczna inicjatywa prakty- 
cznego szkolenia młodzieży w zawodach 
najhardziei dzisiaj poszukiwanych, 
realizuje P. T.. O. K. wespół z działaczem 
na?niwie zawodowo-rzemieślniczej p. K. Le- 
wandowskim. By umożliwić bezrobotnej 
młodzieży ukończenie kursu kierowców sa- 
mochodowych. b. K. Lewandowski. w któ- 


którą | 


muje trzech członków PTOK bezpłatnie, a 
Towarzystwo umożliwia im jeszcze finan- 
sowo wykupienie prawa jazdy i opłacenie 
kosztów benzyny. Tego rodzaju trzeźwe i 
pożyteczne kierowanie młodzieży, do za- 
wodów praktycznych, przy finansowym po- 
parciu Towarzystwa Oświatowego spełnia 
w stuprocentach rolę wyznaczoną organi- 
izacjom młodzieżowym w myśl założeń 
ideowych OZN — co zasługuje na poważne 
podkreślenie. 

|  — Nowy kurs kierowców samochodo- 
wych odbędzie się w szkole kierowców sa- 
|mochodowych K. Lewandowskiego w Ino- 
wrocławiu już w pierwszych dniach marca 
br. Zapisy przyjmuje firma W. Lewan- 
dowski — Rynek. 

— Elektryfikacja powiatu. inowrocław- 
skiego, rozbudowa szpitala i budowa szko- 
ły rolniczej tematem obrad Rady Powiato- 
wej. Na ostatnim posiedzeniu Rady Po- 
,wiatowej w Inowrocławiu referował p. dr. 
į Juliusz Trzciński z Ostrowa nad Gopłem 
sprawę realizacji projektu elektryfikacji 
powiatu inowrocławskiego. Na różne za- 
pytania rolników, wyczerpujące wyjaśnie- 
nia dawał p. inż. Tymowski z Bydgoszczy. 
,Elektryfikacja terenu, obejmującego rów- 
{nież powiat inowrocławski, kosztować bę- 
dzie około 12 milionów złotych. Wśród 
„wielkich zamierzeń naszego powiatu, oma- 
wianyvch na ostatnim posiedzeniu Rady 
Powiatowej wymienić również należy roz- 
budowę szpitala powiatowego i budowę 
szkoły rolniczej. 

— Kurs sanitarno-ratowniczy w Roje- 
wie. Koło PCK w Rojewie pod Inowrocła- 
„wiem organizuje 29 bm. w lokalu p. Zieliń- 
skiego kurs sanitarno-ratowniczy pod kie- 
rownictwem instr. pow. z Inowrocławia. — 
Wnioski o przyjęcie na kurs składać moż- 
na na ręce prezesa Fr. Zielińskiego. 

— Skutki wichury w powiecie. Szaleją- 
ca od kilku dni wichura poczyniła w po- 
wiecie inowrocławskim liczne szkody. 
W okolicach Rojewa wyrwane zostały 
drzewa owocowe w sadach oraz połamane 
słupy telegraficzne. Wicher wyrządził ró- 
wnież poważne szkody w zabudowaniach 
gospodarskich. 

— Zmiana terminn wydawania książek 
w T. C. L. w Gniewkowie. Wobec znacznej 
niewygody obecnego terminu wydawania 
książek w Gniewkowie w czytelni T. C. L. 
zarządzono, iż odtad młodzioż otrzymywać 
będzie książki w piatki no poł od 5—6, a 
natomiast starsi w środy nd. 6—8 wiecz. i 
w niedzielę od 12—3 popol. : 

— Fałszywa kwestarka. Pod pozorem 
zbierania funduszów na zakvn chorasmi 
do kościoła, kwestowała w wioskach po- 
wiatu inowrocławskiega I"zulr Muelle- 


zzz 


przy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 


Brodnica 


— Kino Reform: „Szarlatan“. 

— Krwawa zabawa. Na zabawie karna- 
wałowej w Podgórzu przy Brodnicy doszło 
do krwawej bójki, podczas której został po- 
ważnie poraniony sztyletem Adam Kuciński 
z Podgórza. Ofiarę krwawej bójki przewie- 
ziono do szpitala w Brodnicy. Sprawcę, któ- 
rym okazał się rolnik Karol Grabowski z 
Podgórza aresztowano i oddano do dyspo- 
zycji władz. 

— Pożar na wyspie. W pośrodku jeziora 
Strzemiuszczek, pow. brodnicki, znajdował 
się szałas rybacki, wł. Franciszka Ostrow- 
skiego, zam. w Gaj-Grzmięca koło Brodnicy. 
Z niewiadomych powodów w szałasie pow- 
stał pożar, który zniszczył szałas wraz z sie- 
ciami rybackimi. Ogólna strata wynosi oko- 
ło 2.000 złotych. , 

— W pow. brodnickim mieszka ponad 100 
pszczelarzy. W lokalu „Strzelnica* w Bro- 
dnicy odbyły się obrady pszczelarzy, pod 
przewodnictwem p. Bułki, przy udziale oko- 
ło 100 osób z całego powiatu. Referat spra- 
wozdawczy o chorobach pszczelich wygłosił 
p. Dolewski, a o uprawie roślin miododaj- 
nych p. dr. Leszko. Duże zainteresowanie 
na zebraniu wywołał ciekawy film z życia 
pszczól. 

— Brodnicka placówka Zw. Ofic. Rez. pro- 
wadzi ożywioną działalność. Pod przewo- 
dnictwem p. Polikarpa  Dzierzgowskiego z 
Kuligów odbyło się walne zebranie koła 
Związku Oficerów Rezerwy. Sprawozdania 
z działalności zarządu wykazały, że placów- 
ka Z. O. R. prowadzi bardzo ożywioną dzia- 
łalność. Specjalny nacisk kładzie się na 
doszkolenie kadr oficerów rezerwy w dzie- 
dzinie wojskowej z uwzględnieniem nowo- 
czesnych środków technicznych.’ Na zebra- 
niu uchwalono wyrazić specjalne podzięko- 
wanie dowódcy miejscowego puiku p. ppłk. 
Kumunieckiemu za opiekę nad kołem. Na 
zakończenie p. kpt. Busza wygłosił interesu- 
jący referat p. t.: „Rola i zadania K. [0 8 „Az 

— Całonecna służba telefoniczna. Poda- 
jemy do wiadomości, że od dnia 1 marca 
1939 r. służba telefoniczna w Urzędzie Pocz- 
towym w Brodnicy będzie trwała przez ca- 
łą noc. Zarządzenie władz pocztowych na- 
leży powitać z uznaniem. 


Cheilmnoe 


— Akcja Katolicka w Chełmnie zwalcza 


używanie nieprzyzwoitych wyrazów i prze- 


kleństw. Onegdaj odbyło się miesięczne ze- 
branie parafialnej Akcji Katolickiej przy u- 
dziale 23 przedstawicieli stowarzyszeń, Re- 
ferat n. t.: „Wskazania Synodu Plenarnego 
o katolickim życiu kulturalnym* wygłosił 
sekretarz Magolewski. Dalej omawiano 
sprawę programu pracy na rok 1939. Pro- 
gram ten obejmuje walkę z używaniem nie- 
przyzwoitych wyrazów i przekleństw, z pi- 
jaństwem i nieprzyzwoitymi zabawami. 

— Z urzędu Stanu Cywilnego w Chełm- 
nie. W czasie od 1-go do 15-go bm. w Urzę- 
dzie Stanu Cywilnego zgłoszono 14 urodzeń 
(9 synów, 5 córek), 4 śluby oraz 13 zgonów. 

— Policja chełmińska zlikwidowała gro- 
źną szajkę złodziejską. W ostatnim czasie 
grasowała na terenie Chełmna i powiatu 
groźna szajka złodziejów i rabusiów. Doko- 
nała ona wielkiej kradzieży spirytusu na 
sumę 1.462 zł, jej dziełami były też liczne 
inne kradzieże: u Fryderyka Dregera w Sta- 
rogrodzie. w szkolę w Klamrach, u roleików 
w Kokocku i wiele innych. W związku z tą 
plagą komendant posterunku w Chełmnie 
przeprowadził ostatnio obławę w rejonach 
Kokocko—Unisław, w wyniku której w ręce 
policji wpadł obfity materiał. Policja wy- 
kryła bogate łupy złodziejskie, kilka tuczni- 
ków. surowiec tytoniowy, zapalniczki, broń, 
kastety i różne niebezpieczne narzędzia, u- 
żywane do bójek itd. Poza tym wykryto 
karabiny wojskowe. Niebezpieczną szajkę 
tworzyli: 3 bracia Dalisowie — Józef, Al- 
fons i Władysław, Jan Piotrowski oraz Leon 
Szulc, wszyscy z Chełmna. Policji chełmiń- 
skiej należy się publiczne uznanie za spraw- 
ność, okazaną przy tropieniu i ujęciu bandy 
złodziejskiej. Na podkreślenie zasługuje 
również fakt, że za zgodą okradzionych rol- 
ników z Kokocka, znalezione w melinie zło- 
czyńców zapasy mięsa wieprzowego przeka- 
zano do Kuchni Ludowej w Chełmnie. 

RES ZIE TE AESA OBWE W TSZT DEET PORZE RER E TRESE 


równa. Zebrane w ten sposób pieniądze 
dziewczyna straciła na zabawę. Oszustwa 
jej zdemaskowano i władze policyjne przy- 
trzymały w areszcie nieuczciwą kwestarkę. 


KALENDARZ ZEBRAŃ 


— Pracownicze Towarzystwo Oświato- 
wo-Kulturalne w Inowrocławiu. Dziś w 
piątek zebranie w świetlicy młodych z re- 
feratem o aktualnych tematach społeczno- 
gospodarczych. 

— W nadchodzącą niedzielę urządza 
Klub Snortowy KPW bieg na przełaj na 
dystansie 2200 m. Start sprzed boiska 
KPW o godz. 12. Zgłoszenia przyjmuje się 
w piątki o godz. 7.30 w Świetlicy KPW. 


W Gdyni jest około 1000 
pracowników 


utórym ysługuje medal 
za pE miric a pracę 


W związku z przyznawaniem odznaki za 
długoletnią służbę pracownikom państwo- 
wym i samorządowym, gdyńskie instytucje 
przystąpiły í nio do sporządzania list 
swych praco sów, którzy przepracowali 
okres 10-ciu la. Jak wynika z dotychczaso- 
wych obliczeń, liczba osób na terenie Gdy- 
ni. którym przysługuje prawo do otrzyma- 
nia medalu wyniesie około 1000 osób. 

Na tak poważną liczbę kandydatów zło- 
żą się robotnicy, rzemieślnicy, marynarze, 
inżynierowie, urzędnicy itd. 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
ar zoyięcch w Pucku, ul. Mestwina 4, 
tel. 

— W razie pożaru telefonuj na nr. 256 
lub 58. 

— Nocny dyżur pełni codziennie apteka 
„Bałtycka“, ul. Gdańska. 

— Koło Przyjaciół Harcerzy w Pucku 
zaprasza swych członków, gości oraz sym- 
patyków na walne zebranie, które się od- 
będzie w dniu 25 bm. o godz. 20 w sali pu- 
blieznej szkoły powszechnej przy ul. Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

— Jarmark kramny odbędzie się w Puc- 
ku w dniu 8 marca br. 

— Ceny targowe. Na ostatnim targu 
płacono następujące ceny: jajka za jeden 
mendel 1,20 zł, masło wiejskie 3 zł za 1 kg, 
płotki 0,50 zł za 1 kg, okonie 1,20 zł, dor- 
sze 60 gr, flądry 50 gr, szproty świeże 30 gr. 

— Puck pamięta o Polakach za granicą. 
Z okazji zakończenia miesiąca propagandy 
zagadnień Polonii za granicą odbyła się w 
dniu 15 bm. uroczysta akademia, którą u- 
rządził Polski Związek Zachodni przy 
współudziale miejscowego  nauczyciełstwa. 
Na wstępie uczczono pamięć zmarłego Ojca 
św. Piusa XI, a następnie wzniesiono okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, Pana Prezydenta i Marszałka Pol- 
ski, po czym odśpiewano hyran państwowy. 
W dalszym ciągu akademii piękny wiersz 
wygłosiła uczennicą szkoły powszechnej — 
Kośmińska, a okolicznościowe referaty: 
kierownik szkoły z Wejherowa p. Kowalski 
oraz prezes obwodu PZZ p. Redmer. Na- 
stępnie chór dziewcząt szkoły powszechnej 
pod batutą opiekunki szkoły p. Zelewskiej 
wykonał kilka utworów, po czym dziatwa 
szkolna wykonała piękne inscenizacje i tań- 
ce regionalne. Do uświetnienia tej napraw- 
dę pięknej uroczystości przyczyniło się w 
dużej mierze nauczycielstwo, które nie 
szczędzi nigdy swej pracy. Również zazna- 
czyć należy artystyczną dekorację sceny. 
Publiczności zgromadziło się na sali prze- 
szło 400 osób. 

— Szajka złodziei grasuje na terenie m. 
Pucka. W numerze 42 naszego pisma z dn. 
20 bm. donosiliśmy o zuchwałej kradzieży 
u kupca Jana Fularczyka w Pucku, gdzie 
sprawcy przez wyrąbany uprzednio otwór 
w murze dostali się do sklepu spożywcze- 
go skąd zabrali towaru za sumę około 300 
zł. Dziś mamy do zanotowania drugi wy- 
padek dokonania kradzieży z włamaniem 
w Zarządzie Gminnym gminy Puck-wieś 
w Pucku. W niedzielę w nocy nieznani do- 
tąd sprawcy włamali się do biur wymie- 
nionego urzędu mieszczącego się na pierw- 


Chojnice 


— Znowu wybuchła pryszczyca. Wśród 
bydła w majętności Silno wybuchła pry- 
szczycą. Władze wydały odpowiednie za- 
rządzenia. Wypadek jest zastanawiający, 
gdyż zdawało się, że zaraza w powiecie zu- 
pełnie wygasła. 


Mąż bierze w Polsce rentę, a żona chciała 
przemycić się do Niemiec. 


Otrzymawszy zaproszenie od krewnych 
z Niemiec Leotyna Gesling z Łodzi eprze- 
dała meble i wraz z 3 członkami rodziny 
przyjechała do Chojnic, aby stąd nielegalnie 
przekroczyć granicę. Została jednak przy- 
chwycona, przy czym znaleziono przy niej 
325— zł, które chciała przemycić do Nie- 
miec. 

Warto zaznaczyć, że p. Gesling męża po- 
arao rentę polską, pozostawiła w Ło- 
dz 


pełnej dniówki zaledwie połowę wartości 
kwitu tj za 8 zł — 4 zł. 

Korzystający z „usług* wyzyskiwaczy, 
biedni robotnicy milczą i niechcą wydać 
handlarzy, w obawie utraty źródła wcześ- 
niejszego otrzymania gotówki. 

Ponieważ odpowiednia akcja gdyńskich 
władz policyjnych poważnie  przetrzebiła 
szeregi handlarzy — ci, którzy pozostali, 
czują się już niemal bezpieczni, otoczeni 
przyjazną opieką potrzebujących grosza lu- 
dzi. Z metodą tą należy jednak walczyć do 
ostatka. 

Nie wolno dopuścić by oszuści i nieuczci- 
wi kombinatorzy zakładali na terenie portu 
formalne „banki kartkowe*. W likwidowa- 
niu szajek oszustów i kombinatorów robot- 


Wielokrotnie poruszaliśmy na łamach na- 
szego pisma sprawę niedozwolonego handlu 
kartkami robotniczymi na terenie portu w 
Gdyni. 

Ostre kary i specjalne represje wobec u- 
prawiających ten niecny proceder spowodo- 
wały, że liczba handlujących kwitami 
ogromnie zmalała, nie wyginęła jednak cał- 
kowicie. Handlarze kwitów robotniczych, 
zwani przez robotników portowych „kasje- 
rami“ działają nadal, dobrze się ukrywając 
przed okiem władz policyjnych. 

Zakonspirowani „kasjerzy* żerują na naj- 
biedniejszych robotnikach portowych, prze- 
ważnie znajdujących się w wielkich trud- 
nościach materialnych lub lubiących zaglą- 
dać do kieliszka. Te dwie kategorie robotni- 
ków ciężko opłacają swe położenie i brak | nicy winni iść z pomocą władzom bezpie- 
gotówki. „Kasjerzy* bez litości wyzyskują I czeństwa, które zwalczają ten niesłychany 
naiwnych i potrzebujących. Płacą za kwity | wyzysk robotników portowych. 


2 miesiące aresztu za zniewage urzędnika 


Przed Sądem Grodzkim w Gdyni odbyła j używających obelżywych słów. 
się rozprawa karna przeciwko młodej ko- Zeznający w charakterze świadka oskar- 
biecie, żonie bezrobotnego Elizie Jabłoń- | żenia urzędnik Kwiatkowski zeznał, że Ja- 
skiej Akt oskarżenia zarzucał Jabłońskiej, | błońska krytycznego dnia była mocno zde- 
że w biurze Opieki Społecznej na Grabów- | nerwowana oczekiwaniem ną załatwienie 
ku  nawymyślała kierownikowi biura sprawy otrzymania zasiłku i wszczęła w 
Kwiatkowskiemu oraz że uderzyła go ka- | biurze Opieki Społecznej awanturę, obrzu- 
łamarzem w głowę. cając go obelgami, zaś następnie pochwy- 

Na rozprawie Jabłońska przyznała się |ciła kałamarz z atramentem i rzuciła nim 
do winy oświadczając, że zajście nastąpiło |w Kwiatkowskiego, oblewając mu ubranie 
w okresie, gdy jej mąż powołany był do |i raniąc w czoło. 
służby wojskowej na Śląsk  Zaolziański. Sąd po rozpatrzeniu sprawy że 
Ponieważ wielokrotnie przychodziła do | Jabłońska miała prawo upominać się o 
Opieki Społecznej celem otrzymania pomo- | zasiłek, należny obywatelom państwa, ale 
cy dla siebie i 3-ga dzieci, a udzielenie tej | że postąpiła niewłaściwie, znieważając u- 
pomocy kierownik Kwiatkowski stale od- |rzędnika ma służbie. Po uwzględnieniu 
wlekał, zdenerwowana do najwyższego | wszystkich okoliczności łagodzących, Sąd 
stopnia postępowaniem urzędnika, nawy- |wydał wyrok skazujący Jabłońską na 2 
myślała mu. Dalej Jabłońska zeznaje, że miesiące aresztu. Obrona oskarżonej adw. 
Kwiatkowski rzucił się na nią i pobił ją, Fawodny zapowiedział apelacje. 


71-letni starzec, który ponad 34 lata 
spędził w więzieniu 


po raz 41 zasiadł na ławie oskarż. za włóczecostwo 


Nielada rekord osiągnął 71-letni Fry- 
deryk Retke, pochodzący z Gross-Ziin- 
der w powiecie Gdańskie Niziny. Sie- 
dział on 9 lat, 11 miesięcy i 3 tygodnie 
w więzieniu zwykłym, 28 lata i 11 mie- 
sięcy w ciężkim więzieniu, oraz 25 ty- 
godni w areszcie. 

Pozbawiony był więc ogółem przez 
34 lata, 3 miesiące i 25 dni wolności. 
Oprócz tego przebywał Retke również 
w domu roboczym. 

Najczęściej Retke odsiadywał w wię- 
zieniu kary za kradzież, a karierę prze- 
stępczą rozpoczął już w bardzo młodym 
wieku, bo licząc 13 lat. 

Gdy ostatnio opuścił dom roboczy, 


W morskim rybotówstwie 
przybrzeżnym bez zmian 


W sytuacji morskiego rybołówstwa przy- 
brzeżnego i dalszego nie zanotowano osta- 
tnio żadnych zmian na lepsze. 

Z połowów przybrzeżnych dowożą ryba- 
cy pewne ilości małych Śśledzików, których 
połowy są jednak z rozmaitych względów 
niewskazane. Jeśli chodzi o połowy dalsze, 
niepomyślne warunki atmosferyczne unie- 
możliwiają nadal prowadzenie przez nasze 
kutry połowów w pobliżu wyspy Bornholm. 

W dalszym ciągu importuje się szproty i 
śledzie ze Szwecji, jakkolwiek według na- 
deszłych stamtąd wiadomości — połowy ich 
są ostatnio słabsze. Na połowach daleko- 
morskich przebywał w pobliżu  Lofotów 
trawler polski „Eugeniusz“ który znajduję 
się już w drodze do Gdyni i 


Hala rybna - nowy nabyłek 
Władysławowa 


Morski Urząd Rybacki przejął już nowo- 
wybudowaną halę rybną w porcie rybackim 
we Władysławowie. Hala rybna posiada po- 
mieszczenie na składowanie ryb z zastoso- 
waniem chłodzenia lodem. Nowa ta inwe- 
stycja zwiększa atrakcyjność portu rybac- 
kiego we Władysławowie, pomyślanego ja- 
ko gg dla połowów przybrzeżnych i dal- 
szych. 


b- 


fe: 


Nowy krok ku rozwojowi 
przetwórstwa ryb 


Stacja Morska w Gdyni uruchomiła osta- 
tnio dział badawczo-technologiczny, którego 
zadaniem będzie prowadzenie badań nad 
sposobem przyrządzenia, przechowywania i 
przerobu ryb morskich. 

W związku z rozwojem przemysłu ryb- 
nego na wybrzeżu, prowadzenie wymienio- 
nych badań posiada wielkie znaczenie 
praktyczne. 


zamierzał rzekomo rozpocząć nowy ży- 
wot. Nawiązał stosunki z pewną wdo- 
wą i pracował na swoje utrzymanie. 
Lecz trwało to niedługo, gdyż wnet po- 
padł w dawniejszy stan nieróbstwa i 
włóczęgostwo, żyjąc z żebractwa. 

Aresztowano go znowu jako podej- 
rzanego o dokonanie kradzieży, okaza- 
ło się jednak, że niesłusznie. Uwolnio- 
ny od zarzutu kradzieży, Retke znalazł 
się po raz 41 na ławie oskarżonych 
pod zarzutem włóczęgostwa. Sędzia 
wymierzył mu 6 tygodni aresztu i zarzą- 
dził przekazanie awanturniczego starca 
po odcierpieniu kary do domu robocze- 
go. 


Wachmistrz gdańskiej policji ochro- | Zwłoki zastrzelonego piekarza Rei- 
ny, 22-letni Witt, który ubiegłej soboty | mera poddane zostały w instytucie pato- 
rano zastrzelił w restauracji hotelu| logicznym obdukcji, z której wynika, że 
„Eden“ 28-letniego piekarza Fryderyka į nabój rewolwerowy przeszedł przez pierś 
Reimera, był już kilkakrotnie przesłu- rowyżej serca I przebił lewe ramię, po 
chiwany, lecz twierdzi uparcie, że nie czym stoczył się między ramieniem i 
może sobie niczego przypomnieć, rękawem. Rodzaj rany wykazuje, że 

Podczas strzelaniny w restauracji było | Reimer podczas strzału miał podniesio- 
wiele osób, lecz zeznania ich jako świad. | ne ręce. 
ków nie mogą być dla władz śledczych Policja kryminalna przeprowadza do- 
miarodajne, ze względu na to, że prawie chodzenia w dalszym ciągu. Witt prze- 
pg „obecni w „Edenie* byli pod-| bywa w areszcie policyjnym. 
eleni. ; 


Z Gdańska Wisłą do Tczewa 


przemycał towary właściciel berlinki 


Przed Sądem Grodzkim w Tczewie | berlince z W. M. Gdańska do Polski 25 
stanął Dilengowski Karol, właściciel cygar, 50 papierosów, 350 gr. tytoniu, 
berlinki, stale zamieszkały w Gdańsku, | litr likieru, 0,2 kg czekolady i talię kart 
oskarżony o to, że uchylając się od postę- i do gry. Za powyższe skazany został D. 


Dzięki sprzyjającej pogodzie wznowiono już 
roboty budowlane w Gdyni. 


Dzięki niezwykle łagodnej temperaturze 
i pięknej naogół pogodzie ruch budowlany 
na terenie Gdyni został już wznowiony, wo- 
bec czego około 2500 rzemieślników i robo- 
tników budowlanych może znaleźć pracę na 
budowlach. 

Roboty budowlane prowadzone są przede 
wszystkim w centrum miasta, gdzie wzno- 
szonych jest szereg dużych obiektów czyn- 
szowych. Poza tym na peryferiach prowa- 
dzone są roboty przy budowlach mniej- 
szych oraz na Grabówku przy budowie wiel- 
kiego bloku T. B. O. 


Stolica nadmorska buduje dwa nowe 

boiska sportowe. 

Na Wzgórzu Focha w Gdyni przystąpio- 
no do niwelowania terenów pod nowe boi- 
sko sportowe dla dzieci i młodzieży. Przy 
pracach ziemnych zatrudniono narazie oko- 
ło 80 robotników. 


„Jak się dowiadujemy, w najbliższym cza- 
sie rozpoczęte zostaną prace przy budowie 
podobnego ośrodka sportowego dla dzieci i 
młodzieży w robotniczej dzielnicy Gdyni na 
Grabówku. Dzielnica ta odczuwa dotych- 
czas dotkliwie brak terenu sportowego, 


Ługry powróciły zi dalekomorskich 
połowów do Gdyni 


Z polskich połowów dalekomorskich na 
morzu Północnym powróciły do Gdyni o- 
statnie lugry rybackie, przywożąc jedno- 
cześnie plony swych połowów. Luger „Del- 
fin II“ wyładował 1.070 kanties śledzi solo- 
nych, a ługier „Gdy 268“ — 731 kanties śle- 
dzi solonych. Oba wymienione statki przy- 
były ze swej bazy pomocniczej w Scheve- 


Półtora roku więzienia za podpałenie stogu 


Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach 
toczyła się rozprawa przeciwko  31-letniej 
Marcie Warczak, oskarżonej o to, że wieczo- 
rem, dnia 28. 1. 39 podpaliła z zemsty stóg 
zboża nieubezpieczonego wartości 1720— zł 
na szkodę swego byłego pracodawcy Lietza 
Augusta z Chojniczek. 

Oskarżoną na rozprawie do winy się nie 
przyznała, nie udziełając jednak Sądowi 
żadnych wyjaśnień. 

Obciążające zeznania świadków, ślady 
bucików noszonych przez oskarżoną a zo- 
stawione wokoło miejsca pożaru oraz za- 
pałki znalezione w torebce oskarżonej za- 
szyte pod podszewką, obaliły wszelką wąt- 
pliwość co do winy oskarżonej. 

Sąd skazał Martę Warczak na 1 i pół ro- 
ku więzienia. 


STAN WODY W WIŚLE 


panny Wandy, Sąd Grodzki w Tczewie 


ningen. | powania przekazowego, przemycił na, Na 50,45 zł grzywny, która w razie nie- 
ściągalności zamieniona zostanie na 5 
ż dni aresztu, oraz na ponoszenie kosztów 
| __ Pół roku więzienia za narażenie |peceie gana ponoszenie kosztów 
_ ha szwank twarzy strażnika kolejowego ela iazy ro aaraa 
20-letnia Wanda G. z Tczewa podczas ;,konwojenta, pozostawiła na niej ślad Podobną sprawę miał Rinkowski Bro- 
swego: pobytu na dworcu kolejowym w | swych ostrych pazurków. nisław ze Skórcza pow. Starogard, któ- 
aee Zet zby strażnika Za ten wojowniczy wyczyn, świadczą- | ry usiłował przeszmuglować z Gdańska 
kolej r g emi ego, a gdy obra- cy niezbyt pochlebnie o wychowaniu do Polski przez punkt kontrolny w Czat- 
zony kolejarz usiłował doprowadzić ją kowach 180 ów tytoni odze- 
RE 3 gram ytoniu, poch 
do Komisariatu Granicznego P. P., ce A 

lem wylegitymowania, energiczna pa- skazał ją na pół roku więzienia, z wa- 
nienka stawiła zdecydowany opór, a w | runkowym zawieszeniem wykonania ka- 
pewnej chwili dorwawszy się do twarzy |ry na 3 lata. 


nia gdańskiego. Wyrok: 20 zł grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności na 
2 dni aresztu. 

Å- 


Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 
Redaktor St Kapkowski przyjmuje od 


godz. 17—18 (za wyjątkiem dni 
 tecznych). 


Dziś — Piątek 
Macieja 24 lutego 
Jutro — Sobota 
lutego 
Zygfryda 25 uteg 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godź. 11=15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Mużeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


Bs. DYŻURY APTEK 
— Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8, 


jen P pieka „Pod Antołom 
— Apteka „fo , 
1. 3385. 


— Przy pl. Teatralnym, ul. Marsżałka 
Focha 10. tel. 19-62. 


WAŻNE TELEFONY: 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, 
telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, 

— Obóż Zjedn. Narod. 
tel. 2261. 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Piętno przeszłości”, nadprogram. 
BAŁTYK: „Człowiek, który żył dwa raży*. 
KRISTAL: „Indie mówią”. oraz tyg. PATA. 
 KAPITOL: „Pan redaktor szaleje“, oraz 
„Zapomniana melodia“. 

LIDO: „Maria Antonina" 

MARYSIEŃKA: „Hotel w Tyrolu'% 


KALENDARZYK TEATRALNY 


' PIĄTEK: „Hrabina Marica" 
SOBOTA: „Hrabina Marica* 


Z Teatru Miejskiego 


W piątek, 24 bm. i sobotę, 25 bm. po ce- 

nach o 30 proc. zniżonych dana będzie „Hra- 
' bina Marica" piękna operetka Kalmana. 
Udział bierze cały zespół: Dembowski Kazi- 
mierz, Domosławski Marian. Krzywicka He- 
lena, Korowicz Klara, Kowalczyk Edward, 
Kuźmiński Tadeusz, Lochman Stefan, Win- 
_ czewski Stanisław i Tatrzański Michał. 
W niedzielę o godz. 16 po raz ostatni po 
cenach zniżonych ciesząca się olbrzymim pó- 
woódzeniem operetka ysia Leśniczanka“ 
w obsadzie premierowej: Dembowski Kazi- 
mierz, Domosławski Marian, Krzywicka He- 
lena, Korowicz Klara, Kowalczyk Edward, 
' Lochman Stefan, Skirgiełło-Jacewicz, Wań- 
ska Hanna i Winczewski Stanisław. Wie- 
czorem powtórzona będzie miła komedia 
„Dar poranka“ z Krzywicką, Okońską, Dę- 
biczem, Kowalczykiem, Gajdeckim, Malatyń- 
skim i Rosłanem. 3 

Dział mużyczny intensywnie pracuje nad 
przygotowaniem nowej premiery na uroczy- 
stość jubileuszową 35-lecia pracy scenicznej 
_ Mariana Domosławskiego, która odbędzie 

się w dniu 4-go marca. Wystawiona będzie 
operetka „Hrabia Luxemburg" Fr. Lehara. 


— „Rzym papieski“, Przypominamy, że 
na powyższy temat w ramach „Niedziel 
Uniwersytetu Poznańskiego w Bydgoszczy 
w dniu 26 bm. o godz. 18 w auli Gimna- 
zjum Humanistycznego im. Marsz. Śmigłe- 
go Rydza (przy ul. Grodzkiej) odbędzie się 
odczyt doc, U. P. dr. Karola Górskiego. — 
Wstęp 50 i 20 gr. 

— Zebranie b. żołnierzy 3 pułku uła- 
nów. W związku z zatwierdzeniem statu- 
tu i wpisaniu do rejestru Koła b. Żółnie- 
rzy 8 Pułku Ułanów, zarząd tymczasowy 
zwółuje walne zebranie, które odbędzie się 
w Warszawie 12 marca br. o godz. 10 w 
lokalu Podoficerskiego Kasyna Garnizóno- 
wego, Al. Ujazdowskie 31. 

— Komitet Niesienia Pomocy Ślązakom 
Zaolziańskim zawiadamia, iż we wtorek 
28 lutego o godz. 19 w salce Starostwa 
Grodzkiego przy ul. Słowackiego odbędzie 
się zebranie obywatelskie, na którym Ko 
mitet przedstawi wynik prac, oraz zostanie 
postanówiona likwidacja. 

— Kurs piolęgniarski. Urząd Wojewódz: 
ki Pomorski urządza w czasie od 17 kwiet- 
nia do 12 czerwca br. w Toruniu ostatni 
2-miesięczny uzupełniający kurs dla Kan- 
dydatek (tów) na pielęgniarki (rzy) kończą- 
cy się egzaminem państwowym. Bliższych 
informacyj udziela Wydział Zdrowia Pu- 
blicznego w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 18 
w godz. urzędowych od 8 do 18. 

— Walne zebranie LOPP. W sali Rady 
Miejskiej ul. Jeżuicka 1 odbędzie się 25 lu- 
tego o godz. 19 walne zgromadzenie dele= 
gatów kół Obwodu e "© LOPP. 

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przypomina paniom członkiniom o zebra- 
niu informacyjnym w dniu 24 bm. o godz. 


ul. Gdańska 65, 


Pomorska 16, 


tel. 3250 1 3245. 
(Gdańska 44) 


podkuwa 
Wojewódzki Pomorski polecił 
Miejskiemu w Bydgoszczy wystawienie za- 
świadczeń o posiadaniu 
samodzielnego wykónywania zawodu pod- 
kuwania koni. 


wieś. 


PIĄTEK, DNIA 24 LUTEGO 1939 R. 


Jubileu:z 35-lecia pracy scenicznej 
znanego aktora i reżysera Mariana Domosławskiego 


W Teatrze Miejskim w dniu 4 marca 
b. r. obchodzić będzie znany aktor i re- 
żyser p. Marian Domosławski jubileusz 
35-lecia swej pracy scenicznej. 

Bogatą swą karierę aktorską rozpo: 
czął jubilat na scenie teatru kaliskiego, 
po czym występował przez kilka lat w 
teatrze objazdowym. Na krótko przed 
wojną został zaangażowany do Teatru 
Nowości w Warszawie, skąd w r. 1915 
Rosjanie wywieźli go jako jeńca cywil- 
nego do Moskwy. 

Ruchliwa natura oraz duży talent 
nie pozwoliły mu być długo bezczyńnymń 
i krótko pó przybyciu do Moskwy, zor- 
ganizował teatr muzyczny, w którego 
zespole występowały takie siły jak Lu- 
cyna Messal, Wiktoria Kawecka, Kazi- 
miera Niewiarowska, Bogucki, Zaremba, 
Szczawiński i inni. Z zespołem tym wy- 


jechał na występy do Petersburga, a na- 


Z MUZEUM MIEJSKIEGO 


stępnie do Baku, zdobywając uznanie 
publiczności. 

Po powrocie do kraju p. Domosław- 
ski występuje w szeregu teatrów pol- 
skich, osiągając wszędzie zasłużóne sūk- 
cesy. Przez ostatnie sezony przebywa 
stale w teatrze bydgóskim, gdzie dzięki 
swemu talentowi, wielkiemu poczuciu 
humoru i wybitnej pracy reżyserskiej, 
zdobył bez reszty miejscową publicz 
ność. 

To też jubileusz jego jest świętem nie 
tylko dla kochańego jubilata i jego ko- 
legów, lecz również dla bywalców tea- 
tru. Sympatię swą dla przemiłego wy- 
konawcy charakterystyczńych ról będzie 
miała okazję publiczność uwydatnić w 
dniu 4 marca podczas premiery, znanej 
i melodyjnej operetki „Hrabia Luxem- 


| burg“. (ich) 


Kilka tysięcy osob obejrzało 
wystawę dzieł Wojciecha Gersona 


Ciesząca się nadzwyczajnym powo- 
dzenierm wystawa dzieł Wojciecha Ger- 
sona dobiega końca, 

Cenne zbiory użyczone łask vie do 
Bydgoszczy przez p. Marię Gerson-Dą- 
browską, pp. Bobińskich oraz p. dyr. 
Wacława Klossa z Warszawy, wrócą dó 
swoich waścicieli. 

Wystawa Wojciecha Gersona otwarta 
został uroczyście w dniu 15 stycznia br. 
Przez przeszło miesiąc przesunęło się 
przez sale wystawowe kilka tysięcy osób, 
które z żywym żainteresowaniem oglą- 
dały wspaniałe płótna znakomitego ar- 
tysty. 


|Rezezwista-kapral podawał s'ę za kaprala zawodowego 
| aby wyłudzić pożyczkę 


W jednym z bydgoskich pułków od- | poprosił go o pożyczkę w sumie 1.500 zł. 
bywał ćwiczenia kapral rezerwy Ber- | Jako poręczenie obiecał dać weksle z ży- 


nard Woźniak z Bydgoszczy. Swemu 
znajomemu Władysławowi  Kłosowi 
przedstawił się jako kapral zawodowy i 


Z A 


17,30. Referat pt. „Życie codzienne jako 
zagadnienie literackie" wygłosi p. dyrek- 
tor Sztajgerwaldówna. 


cze koni. Urząd 
Zarządowi 


— Baczność 


uprawnieńia do 


Bliższych informacyj u- 
dziela Wydział Zdrowia Publicznego ul. 
Jagiellońska 18, pokój 3 w godz. 813. 


— Czerwony Krzyż na prowincji. W 


Brzozie odbyło się walne zebranie miejsóo- 
wego koła Czerwonego Krzyża, pód prze- 
wodnictwem prezeski oddziału bydgoskie 
go p. drowej Szubertowej. 


Z przedstawio- 
ych sprawozdań wynika, iż koło rozwija 


się b. dobrze i może poszczycić się piękny- 
mi wynikami w pracy. 
zebrania p. drowa Szubertowa pódziękowa- 
ła zarządówi za ofiarną pracę w służbie 
państwu. 


Na zakończenie 


— Najechanie. Na ulicy Doliny samo- 
chód ciężarowy firmy „Lido* najechał na 
Pawła Kaźmierczaka zam. przy ul. Babia: 
Najechany doznał złamania nogi i 
przewieziony został do szpitala. 

— Kradzież z mieszkania. Z mieszka- 
nia przy ul. Nakielskiej 43 skradziono zło- 
ty pierścionek na szkodę Zofii Arndt. 

— Czy już wiosna? Z ogrodu przy ul. 
Św. Trójcy skradziono 17 drzewek owóco* 
wych na szkodę Walentego Felczykow- 
skiego. 

— Budują przy świetle elektrycznym. 
Na ul. Krasińskiego „w oczach“ po prostu 
róśnie budowany dòmi dla Żołnierzy O- 
ciemniałych. Prace są prówadzone dzień i 
noc, przy czym do pracy nocnej ząinstalo= 
wane zostały silne reflektory. Zupełnie jak 
w Ameryce. 

= Uj — zabili mu. Icek Warszawski 
zgłosił w policji, iż na ul. Gdańskiej zacze- 
piony został przez nieznajomego osobnika 
i uderzony ręką. 

— eń społeczny przy par. Św. Trój- 
cy. Kat. Tow. Robotników p 0 parafii 
Św. Trójcy urządza w czasie Od lutego 
do 8 marca hi ers Społeczny, na który 
zaprasza Sz. Obywatelstwo. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„ir”Ma*. Niestety nie możemy tego za- 
mieścić. Wierszy nie drukujemy. 

P: Kowalski (Korofiowo). Komisja urzę: 
duje w Bydgoszczy w dawnym paa wo- 
jewódzkim przy ul. Jagiellońskiej 5. Najle- 
piej załatwi Pan tę sprawę osobiście, przed- 
kładając odpowiednie dokumenty. 

W. O. Nakielska. Informacje podane nam 
przez Pana musimy nainiorw anrawdzić, a 
dopieso wówczas zuwuieścimy, 


Wojciech Gerson, który i jako arty- 
sta i jako pedagog tak chlubnie zapisał 
się na kartach polskiej sztuki, wywarł 
swoimi dziełami (zwłaszcza „Krzyżaka- 
mi" i „Siostrami — Polska i Litwa“) 
wielkie wrażenie na zwiedzających. 

Wystawa zamknięta zostanie w nie- 
dzielę, 26 bm. 

Zachęcamy więc tych wszystkich, któ- 
rzy nie widzieli jeszcze tej nadzwyczaj 
interesującej i pierwszej na ziemiach 
zachodnich Rzeczypospolitej wystawy, 
id skorzystali z ostatnish dni jej trwa- 
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rami zamożnych ludzi. 

Kłos zgodził się na udzielenie mu po- 
życzki, lecz pieniądze obiecał wręczyć 
dopiero za kilka dni. Narazie dał Woź- 
niakowi 100 zł na słowo, które miał 
otrzymać z powrotem następnego dnia. 
Tymczasem Woźniak 100 zł nie zwrócił, 
lećz po kilku dniach przyszedł do Kłosa 
i dał mu weksle, prosząc o 1.500 zł, z któ- 
rych Kłos może sobie potrącić pożyczo- 
ne przed ty 100 zł. 

Jak się okazało, żyra na wekslach 
były sfałszowane, wobec tego Woźniak 
został pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej. 

Na rozprawie przed Sądem Okręgo- 
wym Woźniak przyznał się do winy, po* 
dając na swą obronę brak środków na 
utrzymanie. Sąd wymierzył mu łączną 
karę za oszustwo i fąłszerstwo 8 miesię* 
cy bezwzględnego więzienia. 


Nowv zarząd Związku 
Fabrykantów 


Na ostatnio odbytym wrlnym zebras 
miu Związku Fabrykantów w Bydgosz- 
czy dokonano wyborów nowego zarządu. 
Obrady zagaił prezes p. inż. Tołłoczko, 
poświęcając kilka słów pamięci zmarłe- 
go Paqieża Piusa XI. W wyniku wybo- 
rów dô nowego zarządu weszli pp.: pre- 
zes — ponownie inż. Tołłoczko z Mątew, 
wiceprezesi — inż. Zawadzki, inż. Na- 
mysłowski i dyr. Kazimierz Sokołowski, 
sekretarz — inż. Czarliński, skarbnik — 
inż. Dziembowski. 


—— 


Właściciel vallarni kawy wystaw h 
czek bez pokrycia 


Przed Sądem Grodzkim zasiadł na 
ławie oskarżonych właściciel palarni 
kawy León Budziak z Bydgoszczy, Za 
wystawienie czeku bez pokrycia. Miał 
on dług w firmie Ziętara i na pokrycie 
wystawił czek na sumę 1.000 zł, płatny 
w Tow. Kredytowo-Oszczędnościowym w 
Bydgoszczy. W dniu terminu płatności 
okazało się, że czek nie ma pokrycia, 

Na rozprawie Budziak tłumaczył się 


że w chwili wystawienia czeku miał na 


swym koncie potrzebną kwotę. Sąd nie 
dał wiary jednak jego wybiegom, gdyż 
za podobne sprawki był już dwukrotnie 
karany i skazał go na pół roku bez- 
względnego więzienia. 


Lokator pobił kastetem 
cospodarza domu 


Do mieszkania małżonków Juliana i 
Marty Wiązowskich, przybył pewnego 
dnia gospodarz Wojciech Klorek w celu 
zamknięcia wody z powodu nie płace- 
nia komiornego i innych wynikających 
z dzierżawy mieszkania należności. Wią- 
zówscy nie dopuścili do zamknięcia wò- 
dy i w pewnej chwili rzcili się na Klorka 
i pobili go kastetem do nieprzytomności. 


przed Sądem Okręgowym, który w wy- 
niku rozprawy skazał oboje po pół roku 
więzienia s « zawieszeniem na dwa lata. 


W sobotę rozpoczynają się pięściar- 
skie mistrzostwa Bydgoszczy. 
Jutro w sobotę 34 bm. o godz. 20 w sali 
Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 
rozpoczną Się tegoroczne mistrzostwa mia- 
sta w boksie, do których zgłosiło się 50 za- 
wodników z Astorii, Sokoła KPW i Bata- 
lionu Pancernego. Tegoroczne mistrzostwa 
zapowiadają się wręcz atrakcyjnie ze 
względu na szereg ciekawych walk, które 

stać będą na najwyższym poziomie. 

Półfinałowe spotkania rozegrane będą 
= nie w niedzielę — lecz we wtorek, 28 
bm. a finały w środę 1 marca. W mistrzo- 
stwach wezmą udział  wszyścy najlepsi 
pięściarze naszego miasta, Wiele walk, 
które zainteresują wszystkich sympatyków 
boksu będzie rozegranych już w pierwszym 
dniu mistrzostw, a więc w sobotę. 
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| Którym zegarom można wierzyć 


Zegar-matka prowadzi 
w Bydgoszczy 41 zegarów 


Stare jak świat jest przysłowie, że czas 
to pieniądz. Mierńnikiem czasu jest zegar. 
Nie tem jednak, który spieszy się lub epó- 
źnia o tradycyjny kwadrańe, albo i jeszcze 
więcćj, ale zegar punktualny. Niestety tā- 
kich zegarów mamy niewiele. Co wieża kó- 
ścielna, có zegar przed składem — to inna 
godzina. Wystarczy wsłuchać się tylkó w 
ciszy nocnej, gdy zegary zaczną wybijać pół. 
noc. Najpierw bije zegar na Placu Piastow= 
skim, Św. Trójcy itd. A który z tych zega- 
rów ma rację? Który wskazuje czas dokła- 
dnie? Może nawet żaden. 

Jeden jest zegar, który nie myli się nigdy. 
Znajduje się on... w biurze telefonisty na 
postórunku Straży Ogniówej przy ul. Po- 
morskiej. To jest t. Zw. „Zegar-matka*, z 
którym połączonych jest elektrycznie 41 ze- 
garów, rozrzuconych pó całej Bydgoszczy. 
„Zegar-matka', raz jeden dotychczas pospie- 
szy? się o jedną sekundę. Go to było wów- 
czas zmartwień?! Wadę natychmiast usu- 
= g i od tego czasu znów chodzi nienagan- 
nie. 

Przy pomocy sieci elektrycznej i całego 
szeregu urządzeń technicznych, trudnych do 
zrozumienia dla niefachowca. równocześnie 
2 tym zegarem -= chodzą następujące zega- 
ty wieżowe: zegar na kościele Pojezuickim, 
żegar ha ewangelickiej świątyni Św. Pawła 
(Plac Wolności) oraż żegar na ewangelickim 
kościele przy ul. Warszawskiej. 

Wśród tych zegarów wieżowych, pewnym 
unrzywilejowaniem cieszy się zegar na ko- 
ścieie Klarysek. Wolno mu spieszyć się © 
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jedną minutę. Stoi to w związku z tym, że 
zegar na dworcu również spieszy się o mi- 
nutę w stosunku do czasu miejskiego. Po- 
nieważ tramwaje wyjeżdżają z dworca we- 
dług czasu dworcowego, więc by nie rò- 
wadzać zamieszania i pozwolić kondukto- 
rom kontrolować rozkład jazdy tramwajo- 
wej, te dwa zegary chodzą jednakówo. 

Poza wymienionymi czteroma zegarami 
wieżowymi, łączność z „zegarem-matką* ma- 
ją zegary umieszczone w następujących lo- 
kalach i instytucjach: Hotel pod Orłem, 
K. K. O., Magistrat, Dyrekcja Tramwajów, 
Ubezpieczalnia Społeczna, Teatr, Elektrow- 
nia Miejska, remiza tramwajowa, Szkoła 
Podchorążych i inne. Rażem tych zegarów 
jest 41. To gą zegary, którym w Bydgosz- 
czy można wierzyć. 

U nas w Bydgoszczy połączenia Z „zega- 
rem-matką są podobno wykorzystane e- 
dwia w jednej dziesiątej części jego możli- 
wości Na dobrą sprawę mógłby on więc 
jeszcze obsłużyć przynajmniej z trzysta žė- 
sarów. Wówczas mielibyśmy w Bydgoszczy 
na wszystkich zegarach północ o jednej go- 
dzinie, a nie jak teraz. niemal tyle, ile ma- 
my zegarów, tyle mamy północy. Każdy bije 
sóbie, kiedy chce. Monopol cieszy się zasa- 
dniczo uznaniem, ale w tym wypadku do 
monopolu „zegara-matki* nikt nie może 
mieć zastrzeżeń. 


Gdy już mowa o zegarach, warto zazna- 
czyć, że wsżystkie zegary, połączone ż zega- 
reim-imatką są urządzone w ten Sposób, że po 
upływie minuty, wskazówka przeskakuje na 
następną minutę natychmiast. I znów od te- 
go wyjątek stanowi zegar na Klaryskach. 
By się przesunąć o minutę, potrzebuje aż 18‘ 
sekund. Ale to nie przeszkadza, by, ten zegar 
też szedł punktualnie, ga) . 


Za tę awanturniczość stanęli obecnie _ 
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Od Zarządu oddziału toruńskiego Po- 
morskiego Towarzystwa Muzycznego o- 
trzymaliśmy oświadczenie, które — w 
myśl zasady: „Audiatur et altera pars“ 
umieszczamy poniżej — Red. 

W związku z recenzją koncertu symfo- 
nicznego orkiestry Pomorskiego Towarzy- 
stwa Muzycznego, odbytego. w dniu 2 bm, 
jaka ukazała się w nr. 33 „Gazety Pomor- 
skiej' z dnia 15 bm., Zarząd oddziału toruń- 
skiego Pomorskiego Towarzystwa Muzycz- 
nego, jako organizator tej imprezy widzi się 
zmuszony po raz pierwszy odstąpić od zwy- 
czaju 1 zająć publicznie stanowisko wzglę- 
dem takiej recenzji. Zarówno treść skiero- 
wana w znacznej mierze pod adresem Po- 
morskiego towarzystwa Muzycznego jak i 
forma stosowana zwiaszcza w odniesieniu 
d» wykonawcy koncertu Jana Wieczorka, 
zmuszają do tezc, aby PP. Członkom P.T. 
M., Siuchacz« m i Miłośnikom muzyki dać 
właściwy pogląd na sprawę. 

Wedle opin:1 znawców. których kompe- 
tencja w tej dziedzinie nie może być kwe- 
stionuwana, zarzuty recenzji daleko odbie- 
g8ają od rzeczywistości. Pewne rozbieżności, 
jskie mogły zajść między orkiestrą a dyry- 
gentem, byiy tak drobne, że na jakości wy- 
konania nie zaważyły, tak iż całość wypa- 
dła poprawnie, zyskując zresztą szczery 
aplauz. Nie ma też najmniejszego powodu 
odpowiedzialnością za te ewentualne małe 
usterki obarczać dyrygenta. A jeżeli recen- 
zent chce go nazwać debiutantem stawiają- 
cym pierwsze kroki na estradzie koncerto- 
wej w dziedzinie władania batutą, — odmó- 
wić mu doświadczenia 'kapelmistrzowskiego 
i wytykać mu gestykulację obliczoną jedy- 
nie na efekt, — to tłumaczyć to należy nie- 
chęcią autora recenzji do dyrygenta. 

Wyjaśnić jeszcze wypada, że omawiany 
występ p. Jana Wieczorka był nie pierw- 
szym w tej dziedzinie. Jego przygotowanie 
zawodowe, jeśli tylko wspomnieć jego dwu- 
letnie studia kapelmistrzowskie w państwo- 
wym konserwatorium . w Pradze czeskiej, 
uzupełnione poza tym we Wiedniu pod zna- 
komitym kierownictwem prof, Niliusa oraz 
w Albertinum przy Uniwersytecie Wiedeń- 
skim — nie daje najmniejszych podstaw do 
kwestionowania jego kwalifikacyj do tego 
rodzaju występów i określenia go mianem 
debiutanta. Dlatego też płonne są obawy re- 
cenzenta, aby Zarząd przez osobę p. Wie- 
czorka mógł wprowadzić dezorganizację na 
teren orkiestry symfonicznej. 

Zarząd musi jednak zastrzec się zasadni- 
czo przeciw niedocenianiu elementu debiu- 
tantów. Pomorskie Towarzystwo Muzyczne 
mie wyczerpałoby całkowicie swej racji 
istnienia, gdyby ograniczało się tylko do or- 
ganizowania imprez z udziałem muzyków, 


Echa recenzji z ostatniego koncertu 


go w Toruniu 


skończonych -artystów, z wykluczeniem po- 
czątkujących. Z debiutantów i tylko z de- 
biutantów powstają przyszli mistrzowie to- 
nów — a osiągnięcie szczytów jest nie tylko 
ich osobistą zasługą, lecz również do pewne- 
go stopnia zasługą tych wszystkich, którzy 
nie odrzucili ich pierwszych występów i u- 
możliwili im tym samem wybicie się. To też 
Pomorskie Towarzystwo Muzyczne uważa za 
swój obowiązek umożliwić występy także 
młodym i zdolnym adeptom, zwłaszcza tym, 
którzy pochodzą z tutejszego terenu i dla- 
tego nie gdzie indziej ale przede wszystkim 
tutaj na naszym .terenie winni- próbować 
swych sił, aby społeczeństwo Ziemi Pomor- 
skiej miało kiedyś to słuszne zadowolenie, 
że ich'nie tylko z pośród siebie wydało, ale 
też na nich się poznało i dało im możność 
wypłynięcia na szeroki świat. 

W końcu Zarząd z ubolewaniem stwier- 
dza, że mimo kilkakrotnych usiłowań nie u- 
zyskał ujawnienia nazwiska recenzenta pod- 
pisanego inicjałami „D. W.*, co uniemożli- 
wia wyczerpującą ocenę jego kompetencji. 

Toruń, dnia 20 lutego 1939 r. 


Pomorskie Towarzystwo Muzyczne 
Oddział w Toruniu 
Za Zarząd: 
(—) Dr. Eugeniusz Schwartz, 
. _ (—) Paweł Mrozowski, 
(—) Aleksander Wroński, 


PIĄTEK, DNIA 24 LUTEGO 1939 R. 


Czarny milioner zapisał 5 tys. dolarów 
dla naimądrzejszego murzyna 


Znany nie tylko wśród współplemieńców 
w Harlemie, ale w całej Ameryce milioner 
murzyński, Jonathan Harro, ustanowił 
stypendium w wysokości 5.000 dol. rocznie 
dla „najinteligentniejszego murzyna afry- 
kańskiej puszczy“. 

W myśl postanowień testamentu, pozo- 
stawionego przez zmarłego milionera, sty- 
pendium może być przyznane jedynie w 
tym wypadku, gdy okaże się, że kandy- 
dat nie zetknął się jeszcze z najmniejszym 
objawem cywilizacji białych. 

Najinteligentniejszy murzyn z puszczy | 


Spotkanie z 


Osobliwy zbieg okoliczności sprawił, ! 
że pewien garażysta pod Dijon rozpoz- 
nał onegdaj, jaks o tym donosi dziennik 
paryski „Paris-Midi*, starszego cudzo-. 
ziemca, który podróżując wspaniałym 
samochodem po Francji, zatrzymał się 
dla nabrania benzyny. 

„Zdaje mi się, żeśmy się już gdzieś 
spotkali, zagadnął garażysta, który w 
czasie wojny walczył pod Verdun, po 
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afrykańskiej ma być umieszczony w $ 
cjalnym przez murzynów kierowanym 
kładzie wychowawczym, gdzie pod kiero 
nictwem profesorów murzyńskich będzie 
mógł rozwijać swoje wrodzone zdolności 
kierunku pożądanym dla wyzwoleńczego 
ruchu murzyńskiego. 

Dla wyszukania odpowiedniego kandy- 
data do stypendium, wybiera się w naj 
bliższym czasie specjalna ekspedycja zł d 
żona z uczonych murzynów, urodzonych i 
wychowanych w Ameryce, 


kronprincem 


czym dodał: Czy to nie pan odebrał 
naszą defiladę, kiedy poddaliśmy się w- 
porcie Vaux?“ „Tak, to byłem ja“, odpo- 
wiedział po chwili wahania nieco zmie- 
szanym głosem podróżny, w którym sta- 
ry żołnierz francuski zdołał rozpoznać 
b. niemieckiego kronrrinca (następcę 
tronu). 


Odrowiedzi redakcji 


P. Zygmunt Zygmański — Nowemiasto 
Lub. Szkoła rybacka, o którą Pan pytał, 
powstanie nie w Sierakowie w pow. kar- 
tuskim na Pomorzu, lecz w Sierakowie, 
pow. Międzychód, woj. Wielkopolskie. — 
Szkołę tę organizuje Wielkopolsko-Pomor- 
skie Towarzystwo Rybackie, istniejące przy ` 
Wielkopolskiej Izbie Rolniczej w Poznaniu. ` 
Szkoła rybacka w Sierakowie prowadzić 
będzie jednoroczne kursy rybołówstwa 
słodko-wodnego. Nauka rozpocznie się z 
dniem 1 kwietnia br., zapisy kandydatów 
przyjmuje sekretariat szkoły już obecnie. 
Bliższych informacyj udzieli Panu sekre- 


tariat szkoły w Sierakowie, lub Wielkp. 
Pom. Tow. Rybackie w Poznaniu, i 


HUMOR 
LOGIKA 
— Na stole siedzą cztery muchy. Jedną 
zabiłem. Ile much zostało? 
— Jedna, ta zabita — panie psorze! 
Ea + 


— A co byś, Johnnie tak zrobił, gdyby 
morze było pełne wódki? 


ALE Przedwyborczy pochód propagandowy w Huszci — Z miejsca nauczyłbym się pływać. 


Tabela loterii 


z dnia 23 lutego 


(NIEURZĘDOWA) 4 
Ii II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stała dzienna wygrana zł 10.000 padła na 
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III ciągnienie 
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Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 23 lutego 
DEWIZY: Belgia 89,47; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,35; Amsterdam 283,37; Kopenhaga 111,18; Lon- 
dyn 24,91; Nowy Jork czeki 5,31 jedna 6sma; Nowy 
Jork kabel 5,31 trzy ósme; Oslo 125,17; Paryż 14,09; 
Praga 18,16; Sztokholm 128,32; Zurych 120,85; Me 
diolan 27,94; Helsinki 10,90; Montreal 5,20%. — Ten- 
dencja nieco słabsza. 
WALUTY: Belgi belg. 89,47; Dolary amer. 5,29; 
| polary kanad. 5,2644; Floreny hol. 283,27; Franki 
trane. 14,09; Franki szwajc. 120,85; Funty ang. 24,913 
| Guldeny- gdańskie 100,25; Korony: duńskie 111,18; 
j 125,17; szwedzkie 128,32; Liry włoskie 
16,60; Marki fińskie 10,99; Marki niem. srebrne 74,50. 
' AKCJE: Bank Polski 134,00; Bank Handlowy 
60,00; Cukier 38,90; Węgiel 42,75; Granat 112,00; 
| Liłpop 95,00; Modrzejów 20,75; Ostrowiec 77,00; 
Starachowice 58,25; Żyrardów 67,00; Haberbusch 
| 61,15. — Tendencja niejednolita, 
= PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 67,75 setki; 
3 proc. inwest. I em. 95,00 seria 96,75; II em. 94,00 
soria 98,00; 5 proc. konwersyjna 11,50; 5 proc. ko- 
lejowa 69,00; 4 proc. prem. dol. 44,75; 4 proc. kon- 
solidacyjna 68,00 setki; 4% pozn. ziem. kr. seria 1 
64,00 drobne; 4% proc. ziemskie seria piąta 64,25; 
'5 proc. Warszawy 1938 r. 74,00; 5 proc. Lublina 
1933 r. 63,00; 5 proc, Łodzi 1933 r. 67,75, — Ten- 
deneja dla pożyczek 1 listów utrzymana. 


NOTOWANIA GIEŁDY 
| ZBOŻOWO + TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
a z dnia 22 lutego 
Zboża: pszenica 18,85—19,35; żyto 14,75—15,25; 
jęczmień 673-678 g. l 17,60—17,85; jęczmień 644-650 
L 17,10—17,85; owies 14,25—14,75. 
Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy- 
dągowa 0—30% wł. w. 39,25—40,25; 0-35 proc. 38,25 
0,25;; gat. I 0—50 wł. w. 85,25—36,25;; IA 0—85% 
wł w. $2,75—33,75; mgka pszen. gat. II. 35—65% wł. 
w. 28,25—29,25; razowa 0—935% wł. w. 26,25—27,28; 
aka żytn. gat. 1A 0—55% wi. w. 24,50—25; razowa 
proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc, 
na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
dnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem, 
d. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
b,75—11,50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kaszą 
pczmienna krajana wł. w. 26,75—27,75;3 pęczak wł. 
w. 26,75—27,75; perłowa wł, w. 37,25—38,75. 
Strączkowe, olelste, koniczyny, nasiona 1 mne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—32; (Folger) 24— 
%; wyka jara 20,50—21,50; peluszka23,00—24,00; łu- 
n żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12—13,50; seradela 
1—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
rorka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
nane 60—62; mak niebieski 93—96; gorczyca 52— 


| Gruźlica płuc jest nieubłaganą 
i stanu, kosi 
BRON uporczy w. 


i corocznie, nie robiąc różnicy 
miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 
męczącego kaszlu, 


PIĄTEK, DNIA 24 LUTEGO 1939 R. 


55,00; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto- 
ści 97 procent 115—125; koniczyna czerwona Sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna białą suro- 
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy- 
na żółta odłuszczona. 60—70; przelot 65—75; raj- 
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40, 

Pastewne 1 inne: makuchy Iniane w taflach 24— 
24,50— makuchy rzepakowe w taflach 15,25—15,75; 
makuch słoneczn. 23,50—24; słoma żytnia luzem 3— 
3,50; słoma żytnia prasow. 3,50—4,00; siano nądno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa- 
ne 8,25—6,75, 

Tendencja na pszenicę, mąkę pszenną i otręby 
pszenne ożywiona, na jęczmień zwyżkowa, na żyto, 
owies spokojna, 

Obroty: pszenica 303 ton; Żyto 414 ton; jczmień 
230 ton; owies $7 ton. 

Ogólny obrót: 1.442 tom, 


OLEJARNIA | RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTOMW 
Toruń, ui. Grudziądzka 13 
. z dnia 20 lutego 
Firma kupuje 1 piaci: 
za rzepak zimowy 


zł 49,00—52,00 


za rzepak holenderski letni zł 44,00—46,00 
za siemię Iniane „Bombay* zł 56,00—60,00 
za siemię ln. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00 


zł 32,00—33,00 


za gorczycę 

za 100 kg. 
Firma sprzedaje śruty 
za rzepakowy, zł 15,00 
sa Iniany zł 24,00 
za kokosowf zł 19,00 
za palmowy «ł 15,00 


ta firmową mieszankę pasz treściwych D/H 
R. T, Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 3,5 
proc. tłuszczu zł 20,25 

za 100 kg, 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Piątek, dnia 24 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Mała bohaterka“ — słuchowisko dla dzieci star- 


hajka Benedykta Hertza. 15,20 Poradnik sportowy. 
15,80 Muzyka obiadowa w wyk. Ork, Rozgł Poznań- 
skiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16,20 Rozmowa z chorymi, ks. kape- 
lana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,30 Audycja 
z okazji święta narodowego Estonii, 17,02 Jak się pi- 
sze testament? — pogadanka — wygł. Karol Pędow- 
ski. 17,17 Miniatury fortepianowe Waltera Niemanna. 
w wyk. Zofii Szafranowej (ze Lwowa). 17,45 Skrzyn- 
ka techniczna — Wacław Frenkiel. 18,00 Audycja 


dia płci, wieku Sygnatura: 


GRYPY i t. p. stosują pp. leka: 


dla wsi. 18,30 Teatr Wyobraźni: „Kogut“ — dialog 
Lukianosa z Samosaty, w oprac. Wład. Madycia. 
Przekład Boguckiego (z Krakowa). 12,00 Koncert 
rozrywkowy. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Chór 
Polskiego Radia pod dyr. Stanisława Nawrota, Pieś- 
ni o morzu. 21,15 Koncert symfoniczny z Filharmo- 
nit Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filhar- 
moni! Warszawskiej pod dyr. Issay Dobrowena i 
Kwartet wokalny Kedrowa. 22,80 „Poezja jako siła 


| 


realna” — szkic literacki Stanisława Miłaszewskie- | 
go. 22,45 Muzyka (płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 | 


Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, Komu- 
nikat meteorologiczny, 23,05 Wiadomości z Polski 
w.języku francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57 Pleśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00 Skrzyp- 
ce i fortepian (płyty). 10,55 Program na jutro. 13,00 
Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości 
z Pomorza, 17,45 Recital skrzypcowy Wacława Niem- 
czyką. Przy fortepianie Danuta Niemczyk (z Gdyni). 
18,15 Rozmowę z radiosłuchaczami przeprowadzi 
dyr. Bohdan Pawłowicz. 18,25 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 22,55 Aktualności. 


AUDYCJE ZAGRANICZNĘ 


17,00 MEDIOLAN. Koncert ork. z Akademii św. Ce- 
cyl, 

19,30 SOFIA, „Aida“ — opera Verdiego. 

20,10 LIPSK. „Turandot — opera Pucciniego. 

21,00 FLORENCJA. „Francesca da Rimini“ — ope- 
ra Zandonal'ego, 

21,00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny. 

21,00 BRUKSELA FLAM. Koncert symfoniczny. 

21,30 PARIS PTT. Koncert muzyki symfonicznej. 
Sol. Colette Caveau (fort.), 


Sobota, 25 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szk: , 


„Śpiewajmy piosenki* — prowadzi Tadeusz Mayz- 
ner, 11,35 Muzyka lekka na organach Wurlitzera 
(płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 15,00 Audycja dla dzie- 
ci (z Krakowa). 15,80 Muzyka obiadowa w wyk. 
Ork. Rozgł. Lwowskiej. 18,00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcza. 16,20 Kronika 
literacka w oprac. Jana Emila Skiwskiego. 16,35 
„Sylwetki kompozytorów polskich“: Roman Stat- 
kowski: Wykonawcy: Kwartet P. R. 17,45 Wełno- 
Kit, lechilla i polska bawełna — pog, wygł. red. Mie- 
czysław Kołtoński (z Łodzi). 18.00 Audycja dla wsi. 
18,30 Audycja dla Polaków za granicą. 19,15 Pol- 
ska muzyka operetkowa. Wykonawcy: Ork, Symf. 
pod dyr. Stan. Dzięgielewskiego. Chór P. R. Mary- 
la Karwowska — sopran, Janusz Popławski — te- 
nor, Wincenty Rapacki i Jan Żyński — 2 fortepia- 
ny. 20,35 Audycje informacyjne, 20,55 Przerwa. 


21,00 „Fantazja cygańska“ — transmisją koncertu 
21,35 


z Budapesztu w wyk. orkiestry solistów. 


Km. 107/39, 1125/37, 572/38 i inne. 
OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru II. 


Godzina niespodzianek (ze Lwowa). 22,35 Koncert 
rozrywkowy. — W przewie: 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”, 10,00 Kon* 
cert rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro 
11,25 Muzyka operowa — płyty. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z Pomorza. 
18,00 Wylęg drobiu — pogadanka roln. Antoniego 
Skowrona. 18,10 „Menniści — felioton dr. Kazi- 
minerza Mężyńskiego. 18,25 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 22,55 Aktualności, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


18.00 PARIS PTT. Koncert syfoniczny, 
20.15 BUDAPESZT. „Fantazja cygańska” — auā. 


muzyczna. 
20.30 STRASBURG. Koncert muzyki polskiej z płyt. 
21.00 MEDIOLAN. Wieczór oper 


Menonici na Pomorza 

Mało kto wie o istnieniu w Polsce Menonitów == 
tej ciekawej sekty religijnej i to sekty tak skrajnej, 
że utrzymanie się jej na zachodzie Polski jest czymś 
wyjątkowym. Warto więc przyjrzeć się tym dziel- 
nym ludziom, których wysoka wartość moralna 
pozwoliła im dokonać wielu planowych I forsownych 
prac, warto poznać ich system religijny 1 moralny. 

O Menonitach na Pomorzu mówić będzie przed 
mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej dr, K. Mężyński 
w dniu 26 bm. o godz, 18,10—18,25, 


Transmisja z Budapesztu muzyki 
tanecznej 


Polscy radiosłuchacze chętnie słuchają węgierskiej 
muzyki tanecznej, tym chętniej gdy jest transmito- 
wana wprost ze serca Węgier — z Budapesztu. Taka. 
właśnie transmisja odbędzie się w sobotę, 25 bm. 
o godz. 21,00. W koncercie zatytułowanym „Fantazja 
cygańska* wystąpi budapeszteńska orkiestra. kon- 
oertowa oraz soliści, 


Sylwetka kompozytorska Statkowskiego 


Zapoczątkowany przeszło dwa lata temu cyki 
„Sylwetki kompozytorów polskich* objął do tej po- 
ry około 30 radiowych audycyj biograficznych, za- 
poznających słuchacza z życiem, twórczością 1 kom- 
pozycjami polskich muzyków, Audycja sobotnia 
o godz. 16,35 poświęcona zostaje znakomitemu kom- 
pozytorowi i pedagogowi Romanowi Statkowskiemu, 
zmarłemu w roku 1925. Statkowski jest twórcą kilku 
oper, między innymi opery „Maria“ nagrodzonej 
w r. 1904, kwartetów smyczkowych, pieśni i utwo- 
rów symfonicznych. 
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nożyki, brzytwy, Scyzo- 
ryki, pincety. lusterka, 
grzebienie, puderniczki, 
maszynki solidne. Hur- 
townia Jan Kapczyński. 
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gospodarstwo 3 morgo- 
we z zabudowaniami go- 
spodarczymi w mieście 
przy dworcu sprzeda za 
3.200 zł Pruszak, Kowa- 
lewo, Legionów 23. (2523 


Skład 
z obuwiem i mieszka- 
niem oddam temu, kto 
odkupi urządzenie skła- 
du i warsztatu. Zgłosze- 
nia: „Gazeta Pomorska“ 
Chełmża. 


Sarnine 
combry, kulki ragout, 
poleca J. Grelewicz Nast. 
Toruń, Starom. Rynek 34 
Tel. 1002. (5229 


Mydło 


iarniste Ia 1 kg 88 gr. 
oraż ryglowe. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
il. Szeroka 35. 


Tanie 


sprzedaję: 
{Parc w Gdyni, blisko 
5 antrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy  wysoko-dochodo- 
fde przy małej wpłacie 
|iuż od 30 tys. zł wzwyż. 
{Wille czynszowe po ce- 
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. 
|Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, Owo- 
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy- 
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Gąseckiego, który ułatwia wy 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę cia 


dzielanie się plwociny, 
1 usuwa 
Sprzedają apteki. 


sprzedam. — Zgłoszenia 

codziennie od 

Toruń, Bydgoska 52 m. 2. 
(2529 


12,30— 


jadalnie, sypialnie, 
gabinety; 


tapczany 


poleca 
T. Kasprowicz 
847 


Toruń, Prosta 5. 


poleca firma 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 


Restauracja 


Sopoty. 


Pułk Artylerii Ciężkiej 
Toruń, ul. Reja 13/15, re- 


flektuje na 
siano 


” 


groch, ziemniaki i mar- 


(2524 | władająca językiem pol- 
skim i niemieckim, na- 
tychmiast potrzebna. — 
Dworcowa 

(8982 Nieruchomości 


15. 


Władysław Szwemiński, mający kancelarię w Teze- 
wie przy ulicy Kopernika 4 na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 marca 1939 r. w Sądzie Grodzkim w Tcze- 
wie pokój nr. 6/7 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu: 

1) o godzinie 11,38 należącej do dłużnika Stani- 
sława Skibińskiego, zamieszkałego w Turzy powiat 
Tczew, nieruchomości wiejskiej położonej w Turzy 
Małej powiat Tczew, stanowiącej osadę rolną obsza- 
ru 18.79.96 ha. 

Nieruchomość zapisana jest w księdze wieczystej 
Turze tom I. wykaz L. 5, a księga wieczysta prze- 
chowywana jest w Sądzie Grodzkim w Tczewie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
16.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 12.000— zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 1.600,— zł. 

2) o godzinie 12-tej należącej do dłużnika Wil- 
helma Nonnenmachera, zamieszkałego w Godzisze- 
wie powiat Tczew, nieruchomości wiejskiej położo- 
rej w Godziszewie powiat Tczew, stanowiącej gos- 
podarstwo rolne o obszarze łącznym 86.99.44 ha. 

Nieruchomość zapisana jest w księdze wieczystej 
Godziszewo, tom I. wykaz L. 1, a księga wieczysta 
przechowywana jest w Sądzie Grodzkim w Tczewie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
130.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 97.500,— zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 13.000,— zł. 

3) © godzinie 12,30 należącej do dłużniczki firmy 
Abwicklungs Gesellschaft Sp. z o. ©. w Gdańsku 
nieruchomości miejskich "położonych w Tczewie 
przy ulicy 30 Stycznia nr. 7, składających się z fa- 
bryki maszyn rolniczych, odlewni żelaza i roli o 
łącznym obszarze 30.349 m. 

Nieruchomości zapisane są w księdze wieczystej 
Tczew, tom 18, wykaz L. B. 73, tom 71, wykaz L. 388 
i tom 57 wykaz L. B. 255 a księgi wieczyste - prze- 
chowywane są w Sądzie Grodzkim w Tczewie. 
oszacowane zostały na sumę 
383.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 287.250— 
złotych. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 38.300,— zł, 

Tczew, dnia 16 lutego 1939 r. 

(©) Wł. Szwemiński, 
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poleca 


OSKAR MEYER 


właściciel JASIŃSKA i ZELLER 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejscu. 
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Wyłączne przedstawicielstwo 


„DE-HA-TE'" 
J. EMNGLICHT i S-KA 
GDYNIĄ, PIŁSUDSKIEGO 56 


NORTON "T-"2-77 PUCH 


500 cem. 200 ccm. 


ecT Krem HALINA 


Sienra NI 2 


w.PALDLIERIKIEGO 


Idealnie pielęgnuje 
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Znany kupiec w Chicago mr. Larkin 
stał się pośmiewiskiem całej „śmietan- 
ki w Chicago“. ` Bo też powód do dowci- 
pów jest istotnie znakomity. 

Mr. Larkin ożenił się z bardzo uroczą 
dziewczyną Mią, w której zakochał się 
od pierwszego wejrzenia. Pożycie mał- 
żeńskie było szczęśliwe. Mr. Larkińa 
drażniła trochę jej niedbałość. Całymi 
dniami mogła kręcić się po mieszkaniu 
w pomiętym szlafroku, z: rozwichrzoną 
głową, niepielęgnowanymi rękami itd. 
Jego delikatne uwagi na nic się nie zda- 
ły. Tak trwało trzy lata. 

Aż przed kilku miesiącami żona po- 
ważnie zaniemogła. Koniecznie potrze- 
bowała wypoczynku. Co jednak ma zro- 
bić mąż z gospodarstwem domowym? 
Ustalono wspólnie, że na czas nieobec- 
ności Mii do męża przybędzie z Kalifor- 
nii bliźniacza siostra żony, miss Lia, o 
której wiele mąż słyszał, ale nigdy jej 
nie widział. Tak się też stało. Wspól- 
nie napisali list do panny Lii i wkrótce 
nadeszła przychylna odpowiedź. W dwa 
dni.po wyjeździe siostry na „urlop“ -Lia 
przyjechała do Chicago. Mr. Larkin w 
pierwszej chwili zdębiał na widok pan- 
ny Lii. 

, Była zupełnie podobna do żony: ten 
sam wzrost, ta sama twarz, oczy, włosy 
it. d. Od żony różniła się tylko tym, że 
była  energiczniejsza, weselsza, mil- 
sza, a poza tym była wprost pe- 
dantką, jeżeli chodzi o  prowadze- 
nie domu i dbałość o swój wygląd 
zewnętrzny. Ubierała się starannie tak 


„Nie można popełnić wiarołomstwa z własną żoną 


Kawał, z którego śmieje się cała Ameryka 


PIĄTEK, DNIA 24 LUTEGO 1939 R. 


rzyć się jej. ze wszystkiego jak tylko 
wróci. O tym nie chciał znowu słyszeć 
mr. Larkin. Przyznał, że Lii złamał ży- 
cie, ale zaproponował inne wyjście: da 
Lii czek na większą sumę, za którą bę- 
dzie mogła urządzić sobie niezależne ży- 
cie. Lia po pewnym wahaniu propozy- 
cję przyjęła i wyjechała, zanim siostra 
wróciła z podróży, tłumacząc się, że nie 
mogłaby jej patrzeć w oczy. 

Mr. Larkin przyjął żonę z czułością 
prawdziwie mężowską, co nie przeszka- 
dzało mu po cichu tęsknić za Lią. Upły- 
nęło kilka tygodni.. Aż nagle pękła bom- 
ba. Żona dowiedziała się o jego flircie 
z siostrą. Groził skandal rozwodowy. 
Tego Larkin nie chciał. Postanowił w 
rozpaczy działać w taki sam sposób jak 
uczynił to z Lią, zwłaszcza, że i żona 


była czuła na argumenty gotówkowe. | 


Sprawa udała się, ale nie skończyła się. 


ale doszło to do wiadomości żony i znów 
i dla niej musiał naruszać swój żelazny 
kapitał. j 

Kto wie, jak by się sprawa skończyła, 
gdyby nie wuj żony. Przyjechał do Chi- 
cago w odwiedziny. Tutaj w czasie roz- 
mowy mr. Larkin wspomniał o bliźnia- 
czej siostrze żony. Wuj zdębiał: o żad- 
nej siostrze nie wie, gdyż takiej nie ma. 
Można sobie wyobrazić mr. Larkina po 
tym oświadczeniu. Przywołano do roz- 
mowy Mię. Przyznała ze skruchą, że 
istotnie żadnej siostry nie ma, że całą 
aferę z góry uplanowała j mąż zdradzał 
ją z nią samą. — bo Lia i Mia to jedną 
ita sama osoba. Tego było.mr. Larkino- 
wi za dużo. ` Wniósł skargę rozwodową. 
Sprawa stała się głośną. Sponiewierany 
został honor kupiecki mr. Larkina. A 
w dodatku sędzia odmówił mu udziele- 
nia rozwodu, gdyż jego zdaniem, nie ma 


Bo oto niedługo nadszedł od Lii list | ku temu podstaw prawnych. 


z prośbą o dalszą pomoc materialną, Dia 


Nie można popełnić wiarołomstwa 


świętej zgody mr. Larkin wysłał czek, | z własną żoną — oświadczył sędzia. 


Także „więcioraczki* 


WIECIE 3 PERPSĘ 1% 77 


à 12-metrowy bałwan 1 


Zbudowali go studenci uniwersytetu am 
rykańskiego (oczywiście) w- Dartmou 


Zamiast pierścionków ślubnych = 
tatuowanie 


We Francji rozpowszechnia się zwy- 
czaj, że wiele par małżeńskich i to na- 
wet ze sfer „posiadających“ : przestaje 
nosić pierścionki ślubne. Zamiast nich 
dają sobie wytatuować imię małżonki. 
i małżonka na palcu. Zwolennicy tego | 
rodzaju symbolicznego wiązania się | 
twierdzą, że znaki wytatuowane na pal- 


w domu jak i na ulicę. Larkin po cichu 
żałował, że przed trzema laty nie poznał 
raczej Lii. Jakże by inaczej wyglądało 
jego życie. Widocznie także i pannie 
Lii musiał przypaść niezmiernie do gu- 
stu mr. Larkin, bo dbała o niego, jak 
gdyby był jej własnym mężem, a nie 
szwagrem tylko. Po kilku tygodniach 
ta obopólna sympatia przerodziła się w 
coś więcej. Czas uciekał i oboje ani się 
spostrzegli, gdy nadeszła wiadomość od 
Mii, że wraca wypoczęta i zdrowa. Wów- 
czas Lia jakby opamiętała się. Posmut- 
niała i coraz częściej płakała. Wreszcie 
oświadczyła, iż czuje wyrzuty sumienia 
wobec swej siostry i postanowiła zwie- 
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"Teraz więc zabiegom fryzjerskim tego choro- 
bliwie przesądnego kamerdynera poddał się Sven 
Soederlund, gdy w przystępie dobrego humoru 
postanowił zgolić brodę i wąsy, by ułatwić nieco 
zadanie swojemu agentowi. i 

Ananas zabrał się do pracy: wypróbował no- 
życzki, z dużą wprawą obciął wąsy i brodę, parę 
razy pociągnął brzytwą po rzemieniu i zaczął roz- 
rabiać mydło. Soederlund uniósł głowę i spojrzał w 
okno wychodzące na Ogród Luksemburski. Wokół 
basenu bawiły się gromady barwnie ubranych dzieci 
na kamiennych ławkach siedzieli studenci pochy- 
leni nad skryptami, liście drzew połyskiwały świe- 
żą soczystą zielonością jeszcze nieskażoną letnim 
kurzem. Jednym słowem życie było piękne, a wy- 
dało mu się jeszcze piękniejsze, gdy pomyślał, że 
wieść o nieszczęśliwym wypadku mogła być praw- 
dą. Leżałby teraz w jakimś szpitalu na południu 
Francji, przykryty prześcieradłem, 
straszliwie zmasakrowany i już nie 
wiosny ani radości życia. 

Przypomniał sobie treść notatki, którą już u- 
miał na pamięć, i nieprzyjemny chłodek przesu- 
'nął mu się po plecach. Nie chciałby jeszcze zejść 
z widowni, a skoro zaczął się zastanawiać nad tą 
kwestią, to stwierdził w duchu, że kilka ostatnich 
lat zmarnował właściwie, gdyż się odgrodził zu- 
pełnie od świata, Za wcześnie się zmęczył! Prze- 
cież na odpoczynek miał przed sobą całą wiecz- 
ność... 

` Może sprowadzić Lagache'a na naradę? 

Osądził po krótkim namyśle, że może to zro- 
bić jutro, a nawet pojutrze. Licytacja miała się 
odbyć dopiero w czwartek, oprócz tego najważ- 
niejszych wskazówek udzielił swojemu agentowi 


odczuwałby 


już dawno w liście. Więc żadnvch spraw! Dzisiej- 


Przyszły one na świat w Iwiej rodzinie pe wne 
młode Iwiątka nazwał imionami pięcioracz kó 
raczki u lwów są tak samo rzadkim wypadkiem jak u ludzi, 
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z pewnością | . 


szy dzień musiał być jasny i beztroski: precz ze | 
Svenem Soederlundem, dziś jest tylko nikomu 
nieznany pan Brown! 

Zbliżył się do dużego lustra -zawieszonego nad 
marmurówym kominkiem ozdobionym brązowym 
zegarem i parą srebrnych świeczników. Przesunął 
dłonią po gładkich policzkach. Ledwo siebie po- 


| znawał. 


„+ Psiakrew! Odmłodniałem o jakie piętnaście 
lat — pomyślał. — Wyglądam, jak wtedy... Tak, 
dwa lata spędziłem z Gaby w tym samym Pary- 
żu. Gaby jest dawno w Ameryce... Trzeba do niej 
napisać kilką słów, ucieszy się na pewno... 

Przypomniały mu się ich wspólne wycieczki 
do St. Denis i do Villiers sur Marne. 

Dziś też chciałby pojechać gdzie za miasto, 
upoić się wiosną. > j 

Głupio zrobiłem, że zostawiłem wóz w Mar- 
sylii — snuł dalej swe myśli. — Teraz będę mu- 
siał wziąć taksówkę... 

— Ananas! 

Służący, zajęty sprzątaniem pokoju, wypro- 
stował się z kwaśno słodką miną, 

— Słucham iaśnie pana! 

— Jeśli Lagache o mnie zapyta, to możesz mu 
powiedzieć, że umarłem. 

Anastazio wytrzeszczył oczy. Jego sama 
przez się nieinteligentna twarz przybrała wyraz 
jeszcze bardziej głupkowaty, a oprócz tego prze- 
straszony i przerażony. 

Soederlund roześmiał się — znał dobize swo- 
Jego Ananasa. Podał mu gazetę wskazując na no- 
tatkę. 

— Przeczytaj, to uwierzysz — powiedział, 
wziął kapelusz, laskę i wyszedł. ii 

dał się przede wszystkim do urzędu poczto- 
wego i nadał depeszę do Marsylii: 

„Najkrótszą drogą dostarczyć natych-. 
miast samochód. S$. Brown, Paryż, hotel Royal- 
Roussillon“, 

Jego szofer Włoch wiedział, kto się kryje pod 
nazwiskiem Browna. 

Potem pojechał do Lasku Bulońskiego i z oso- 
bliwą przyjemnością zjadł śniadanie w wytwornej 
restauracji. Dawno się nie czuł taki świeży i rzeź- 
ki. Nie ulegało wątpliwości, że wzmianka o zgonie 
tak go odmłodziła. Kto by mu dał teraz pięćdzie- 
siąt lat? l. 


go pogromcy amerykańskiego, który 
w kanadyjskich, oświadczając, że pięcio- 


cu muszą pozostać przez całe życie. 


Co przechodnie gubią — 
w Paryżu 

Przechowalnia centralna zagubio- 
nych rzeczy w Paryżu, w której prze- 
chowuje się pozostawione. w : taksów-_ 
kach, metro, tramwajach itp. przedmio- 
ty, wykazuje cyfry, świadczące o roz- 
targnieniu paryżan. Czego tam nie mal.. 
Przede wszystkim obfitość rarasoli — 
29.000. Na drugim miejscu znajdują się 
rękawiczki w liczbie 25.000 par, dalej 
8000 kluczy, 6500 walizek, kapeluszy, ze- 
garków — całe góry. Znalazł się nawet 3 
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Tymczasem Anastazio przysunał krzesło do 
okna, usiadł i marszcząc czoło, zaczął czytać pół- 
glosem: i ge 

— ..w miejscowym szpitalu wskutek wypad- 
ku samochodowego zmarł znany zbieracz - dzieł 
wś p. Sven Soederlund. Szofer zginął w kata- 
strofie... 

Musiał zastanowić się poważnie, a gdy uchwy- 
cil wreszcie sens tych słów, obleciał go zimny 
strach. Nie mógł wątpić, skoro tak stało w gaze- 
cie. Dla niego drukowane słowo było święte. Czuł 
się o tyle gorzej, że męczyła go zagadka, której 
nie rozumiał — przecież przed chwilą ogolił swo- 
jego pana! Na żółtej skórzanej walizce leżał do tej 
pory zgnieciony ręcznik, pędzelek tkwił w misecz- 
ce z mydłem, jego własne ręce były jeszcze wil- 
gotne. i 

A może?.. Włosy zjeżyły mu się na głowie 
jak o północy sierść u kota. Kilka razy przeżegnał 
się pośpiesznie. 

Teraz już wiedział napewno, że znów mu dia-. 
beł wszedł w drogę. Nic nie podejrzewając ogolił 
odwiecznego wroga krzyża! Ż minuty na minutę 
utwierdzał się w tym okropnym przekonaniu. Już 
przypomniał sobie, że dostrzegł dziwne błyski w 
oczach swojego pana... Znów się przeżegnał — 
przecież pan nie żył! To był diabeł, który go znów 
zaczął prześladować. Pociągnął nosem. — wydało 
mu się, że czuje lekki zapach smoły i siarki. 

Dobrze mi tak! — pomyślał, — Poco przyjęcha- 
łem do tej Sodomy, do najgrzeszniejszego miasta 
na świecie?... Fryzjer szatana! 

Zerwał się, pomknął do łazienki, wyszorował' 
ręce szczotką, spłókał mydło gorącą wódą i powa- 
chał dłonie — jeszcze pachniały piekłem. l 

Po chwili dosłyszał groźny hałas dolatujący z 
głębi domu: Potem doznał wrażenia, że promienie 
południowego słońca, wlewające się szeroką stru- 
gą do pokoju, nabrały jakiegoś rdzawego zabar- 
wienia, jak gdyby musiały się przebijać przez 
opary siarki. Wiatr lekko poruszał ciemno-żółty- 
mi firankami, Od ulicy docierały głuche odgłosy 
sygnałów samochodowych. Na szerokim łóżku, 
przykrytym jedwabną kapą, leżało poranne pikó- 
wane ubranie nieżyjącego pana, które, zda się, je- 
szcze zachowało kształty jego ciała. 


(Cias dalszy nastavi) 


